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I  |  NA PORZĄDKU DZIENNYM — NADAL SY- 
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M f i t  2 i  i j i  Jta- w  którym omawia się driałal- 
ob- dość w  dziedzinie pnOtjti sa- 

' -  - a g a d  n stę - granicznej, ochrony kraju, po ­
ił Rady Naj- Utyki wewnętrznej, gospodarki i 

finansów. Mówca zapnmał |  
kładow ą piano. 

MKpgB«Ml a o d l  Sto- saproponował, aby otworzyć gin-
j ^ .  p ą  strategicznego prognoceowa- 

n a  i  panowania, wezwał stałe 
komisje, by zgłosiły swe wnio- 
* 1  w  te] kwestii i  kontynuowa­
ły jej omawianie.

Na pojedzeniu wieczornym
  m I   deputowani omówili TOtpakf-
Sw yg ło^  ii i  lal o  aytimcjl wany ju t  wcześniej projekt us- 

a  Utwie I wokół tawy o  inw W tbiontw ach. Po 
dodatkowej informacji depcto- 

p  i —ntwiî y g ii wsnego r*niiBinM« Wagnorlu- 
■ej. Tamgiin p a c -  aa postanowiony aby nie śpie- 

r n f a f i m j  Ko- szyć z  podjęciem ostatecznej de- 
|  i o n a l i  |  BnalizD- cyzjL zaproponowano omówie- 
t n s ito i.s rU j Prze- nie projektu ustawy na w ^óhrym 
rych Czatowa* S a s -  posiedzeniu stałych komisji. 
j tM n m r m )  Bada- Bada Najwyższa po wysłucha* 
dZstohmżd kooisjL niu referatu deputowanego Ze* 

jo n ie  wy- ” »««» Jnkeewiczlnsa i po dys- 
r rządu oo kasjl uchwaliła ustawę o  przy­

wróceniu praw osób, represjono-' 
wanych  źą  opór wobec reżimów

W  czternastym d d u  blokady 
gospodarczej na Litwie dostawy 
gaza ziemnego, surowców i ma­
teriałów dla pizemysłu były rea­
lizowane w reżimie blokadowym. 
Produkty naftowe nie wpłynęły 
znikąd. Po przeanalizowaniu in­
formacji o  możliwościach zwięk­
szenia dostaw gaza ziemnego dla 
wznowienia działalności Jcma- 
wskiego Zjednoczenia Produk­
cyjnego „Azot” rząd Litwy dziś 
przesłał do Rady Ministrów

jESoShegi Blokadowej, okupacyjnych.

m at»a>»a ;
«■ *  liCB 

«(pm l Rady Nojwyfc 
I  H  ftmzriiat wtpć 
I  Aa. C ł Sbmkewialas 
I  k p * . to  nodrtincM i 
■  IwSiMiiirją ad

; e  sytuacji bioto

Siełę
la d y  Najwyiaiaj, t  rzą- w yborydo  'Rady Najwyższej w 

NowowOejskim Okręgu Wybor­
czym n r  21 w listopadzie roku

posiedzeniu kontynuowano 
•flsK ^ł HtoSadi nrej w  dyskusję nad projektem usta­

wy o kontroD państwowej. Do- 
Koerisji Odbudowy datkową informacje w  tej kwe- 

f ir iia i M  S a r k a m  sUi przedstawił deputowany Kes- 
dnwuzym ptan mti» t . ju n ^ —
Niepodległości. (BLTA)

W Radzie Najwyższej 
Republiki Litewskiej
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Kartki kalendarza obwieściły 
nam, że narizredł maj — najplę. 
kniejsza pora roku, gdy cała 
p rzyr oda budzi się do nowego 
żyda. Snują nowe plany, 
więżą pewne nadzieje tak- 

ludzie. Niestety, nadal po­
stępująca z  centrum blokada go. 
spodarcza coraz bardziej przy- 

i nam radość wiosennych
dni.

Informowaliśmy jo t  naszych 
czytelników, że trzeba będzie 
nieco zacisnąć pasa, jeśli chodzi 

artykuły spożywcze. Podaliśmy 
cały spis artykułów żywnościo­
wych, które będziemy otrzymy­
wać na kartki, informowaliśmy 
także 'ile  tego otrzymamy.

Dziś weźmy inną sferę naszej 
gospodarki. Skontaktowaliśmy się 
z głównym inżynierem Zjedno­
czenia Skóinlaco .  Obuwniczego 

P. EldukewkzJusa Alginda- 
nnhWiasnn

- Minęły dwa tygodnie blo. 
kady. Jak  sobie radzicie dziś i 
jakie są perspektywy na Juśro?

—  J d t  widzicie, dziś wszyst. 
kie oddziały pracuję normalnie, 
nikt nie siedzi bez rabaty. Sądzę, 
'to  jesteśmy w  lepszej sytuacji 
niż inna zakłady, ponieważ d -

■ b e k s z t a l c o n o  W 
■ p E T U Y O S  AJDAS". ■

p i w  abywatal] \

mm+mm Rady Najwytsa)
B I  p M I f l  fk i iwW liij po. 
P». sby 4o 30 maja «uM ć

R M ^ ą y l w s J  
■ H U o  naasasr isŁ s i bp n ą i )  nsiarwowp. bUki Ltunnfciaj 

(M a e jl ookadow*] sa.

wpłaty łndnośd, przadsiębtorstw, 
instytucji, organizacji 1 ruchów 
RepabliU Lłtewrfdej 1 innych
p atesr. Państwowe prradsifbtor. 
■wa, tnstyiuĘ|e i  órganfeacje 
■aga porfeasywać na konto 
Fuodacjt płaca i środki zachęty 
materialnej.

Środki Fundacji Blokadowej
Utwy wpływają na konto nr 
4700715 w n r y ł r l i  operacyjnym 
Ranku Socjalnego i na odpowl«L 
nie konta w mlejAlch 1 rojono, 
wydr placówkach Banku SocjaL 
nago i RośnłfaoJnam yrtowego.

2 a tw i« ikano  komdaję Ptmdacji 
W liczbie driewlęchl osób I jaj 
piwaa i rtilrsącago — dapubiwa. 
nśgo do Ra4f N ajw ytaej Rapu.

Audriusa Rudy.

Wrf~ Wa d a tła  bapirie wyk u ty .  
H p i  i i  j r i M o b  p o n y  I

j H u h r .  ufr-

f lw ta  Itody Najwyfczal |  Ra. 
dy Młnśsuów „Vaisiyt>w Zlnha11 
od 1 maja ««*«>« praakaataico- 
• a  w gazetę państwową | będzie 
Uą nazywała JLłakm * Aldae" 
Od i czerwca c sn  ptamcsi 
cndrtsanjfai. Na n d d to ia  na . 
1'islnigu gazety a m at mianowa­
ny Sanllus fiuzna.

IVfrwH nni.i wydawać * tó r  
na jw aM ajsyd i dokumentów, ja -1 
kle odweIRy Rada N ajw yśia  
Republiki LJUfwsklej, jej P l ^ f l  
dium i rząd od I! marca 1990 rata

Nadano obywał siar wo RepubtiJ 
kt Jjtcwriciaj dwóm obywataLl 
k o i  Sanów Zjednoczonych A. 
i s r y t l  Dale Nawkkaśte 
k M J k a e  O adraRyta.

Odpo wiedź dla H. Kobla 
i  F. Mitterraada

r Rady Ne) wjrt- 
I BpwgMŚj W /iaua rs ^ Lc r^ fę

■ I  P/aócjl f .

_ II J W M W  IfCfc
lyniMifai $ k j 

M  tu m o w j sMądsy 
U s * i ^  fiod- 

M i k i y  c su g s^ e
f i ) * 11 d y s k

Ik tas  odrodzonej 11 marca 1090 
raka Mkyodleg>r4»i Patmwa U- 
le waktegn.

Ufaiąc Prancjl i RapUbba 
federalnej Nlierlsi*, a  Uścte lo l 
oym d«BMkcac)caB lachodoua 
to  4t> im o. śe P< W  eae ó*—  
kracłę litw y. jWoSay Penój 
pnakMZStti* ioefowblctwu 
śg td U e su  ia a « )  agody L 
awtwlcaie kda) |ysKzaeoweg> 
Mwiassinii tyds nmiąfMw poti- 
Jętych p n a t  F a d a n a t  Su1
Mg Rapubłlkl litewskiej o,_____
k£Snra są u j t a i ś d ^  nlaiinledaae 
dla fclaspwauswe redrtadt

CELTjy

BLOKADY GOSPODARCZEJ DZIEŃ 15
*  NAFTA NADAL NIE WPŁYWA *  ZW IĘKSZENIE DOSTAW GAZU — DLA „AZOTU" *  JU Z ŻYW­

NOŚĆ NA TALONY *  SPRAWA ZATRUDNIENIA LUDNOŚCI W  M IEŚCIE I NA W SI W WARUN­
KACH BLOKADY

K O M U N I K A T
RZĄDU LITWY O SYTUACJI GOSPODARCZEJ 

W  REPUBLICE 2 MAJA 1990 R., ŚRODA
ZSRR i kierownictwa Państwo­
wego Stowarzyszenia ZSRR „Ag- 
rochim” depeszę, w  której ko­
munikuje się, że wszystkie do­
datkowe wielkośd dostaw gazu 
zostaną skierowane do „Azotu* 
a  przetworzona tu  produkcja bę­
dzie dostarczana wszystkim 
odbiorcom, jak  to  przewidują

Miejskim i rejonowym organi­
zacjom handlowym polecono 
stopniowo rozpocząć sprzedaż

na talony tych artykułów żyw­
ności owycn, o  których Już poin­
formowano w  prasie.

Dziś na posiedzeniu rządowej 
komisji ds. regulowania sytuacji 
gospodarczej udzielono poleceń 
ministerstwom i ’ resortom, aby 
skonkretyzować sposoby rozwią­
zywania problemów, jakie zais­
tniały w  czasie blokady. Departa­
ment Statystyki został upoważ­
niony do udzielania operatywnej 
Informacji, wszechstronnie ilu­
strującej straty, jakie ponosi 
gospodarka Litwy. Ministerstwo 
Ochrony Socjalnej powinno w 
najbliższym czasie zorganizować 
działalność Ośrodka Pracy w 
ten q>os6b, aby mógł on efekty­

wnie regulować sprawę zatru­
dniania ludnośd w  obecnej sy­
tuacji. Ministerstwo Rolnictwa 
powinno w trybie przyśpieszo­
nym przygotować program stwo­
rzenia warunków mlesdsańcom 
miasta, pragnącym przenieść się 
na wieś. Pilnym zadaniem orga­
nów samorządu jest przeanalizo­
wanie możliwości priorytetów 1 
finansowania robót publicznych. 
Przewidziano w najbliższych 
dniach wysłuchać w  komisji 
rządowej Informacji Minister­
stwa Gospodarki o strategii 1 tak­
tyce preorientacji gospodarki z 
uwzględnieniem sytuacji bloka­
dowej.

Co b ę d z ie  z obuwiem.. .
cha blokada u  nas się rozpoczę. 
ła  jeszcze przed nowym rokiem, 
a więc nauczyliśmy się jakoś so­
bie radzić. Mniej więcej od pół 
roku mamy stałe kłopoty z  su­
rowcami. Zaczęło się od tego, fct 
poszczególni dostawcy nie otmy. 
mali dostatecznej ilości skóry, 
farb 1 innych komponentów z  za­
granicy. Przyczyna zwykła — 
Związkowi Raddeckemu zabrak­
ło waluty. Sytuaęja ta  dotyczy 
nie tylko naszych zwląakowych 
partnerów, ale też republikańs­
kich. Oto SziaułląJZka Fabryka 
Wyrobów Skórzanych ..Htalas" 
nie otrzymała potrzebnej ilości 
barwników, w ślad za nią, my 
nie otrzymaliśmy skóry.

Od kilcu lat mieliśmy dobme 
uregulowane * m i i r i  z  Indiami. 
Niestety 1 hi sytuacja uległa po­
gorszeniu. 7-amlM* obiecanych 
450 tys, par zimowych kozaków 
otrzymamy 350 tys.

O co tym razem chodzi, 
czy to  ta i blokada?

— Nie. Po prosta w rajS?*! 
podrażała skóra, tymczasem na­
sze konto pozostało takie same. 
Ponieważ nie mamy o y m  płacić, 
musimy se stu tysięcy par zre­
zygnować.

—  Wymienione dotąd trudnoś­
ci wywodzą się raczej z  ogólnie 
niepomyślnej sytuacji gospo­
darczej. Co się natbmlast zmie­
niło na gorsze w  ciągu ostatnich 
tygodni 1 jak  temu przeciwdzia- 
łade?

—  Przede wszystkim, zaczyna 
nas coraz bardziej dosięgać kry­
zys surowcowy 1 energetycz­
ny. W  celu zaoszczędzenia ma­
teriałów, zmieniamy technolo­
gię. Mówiąc popularnie, gdzie 
tylko można, dajemy gorsze ga­
tunki skóry lid) nawet Imitację. 
Oczywiście, wpływa to  negatyw­
nie zarówno na jakość jak  i  na 
Ilość. Nie możemy przecież do 
eleganckiego buta dać była ja­
ką skórę, a  więc po prostu Ich 
nie produkujemy. By jak  najle­
piej wybrnąć z  taj trudnej sy­
tuacji, stale utrzymujemy kon­
takty z poszczególnymi nrmnmi 
związkowymi Owszem. Runy 
chętnie służą nam pomocą, Jed­
nak władze z  centrum robią 
wszystko, by przeszkodzić. Bar­
dzo dobre mamy kontakty z  Le­
ningradem. Załoga gotowa Jest 
Litwie dodatkowo sprzedać pół­
fabrykaty,^ ale wszystko utrudnia 
nam tra ń ^ o r t Zabroniono wy­
pisać karty jazdy na Litwę, my 
też nie mamy benzyny. Wpadli^

my wobec tego na inny po­
mysł. Samochód z  ładunkiem 
skierowano do sąsiedniej repub­
liki, ricąd Istnieje większa moż­
liwość otrzymania towaru. Krok 
wprawdzie ryzykowny, ale Inne­
go wyjścia nie mamy.
" — Ja k  ze wszystkiego wyni­

ka, wcześniej czy później trzeba 
będzie chyba wstrzymać produk- 
cjęł

—  Tak. Zapasów mamy na 
miesiąc, niektórych surowców na 
dwa, potem część ludzi pójdzie 
na kolejne urlopy, następnie 
przystąpimy do profilaktyki ma­
szyn, no 1 w perspektywie — 
tymczasowe bezrobocie.

Czyli, na zieloną trawkę i 
pustą kiesą?

— Niezupełnie. Mamy Jeszcze 
pieniądze i będziemy w i 
przynajmniej przez rok płacić 
ludziom gdzieś 70 aR» 1 więcej 
proc Ich średniego sarobku.

Załoga więc nie powinna 
razie mieć większych powodów 
do niepokoju. Gorzej z  nami, 
zwykłymi zdzteracmmi obuwia. 
Będzie go mniej 1 w gorszym 
gatunku. Oszczędzajmy więc nie 
tylko nagi, d e  i  podeszwy.

N i e z a l e ż n o ś ć
J O  miesiąc przed początklan 
"blokad y*1 deputowany R. Ru. 

dtis, przewodniczący 
błofstwa spókktoksego „Kattra" 
mówił, że blokada ]eg  s t a n u  
temu, który nawet nie kiwnął 
pslrrm  dla ustanawiania bea>o- 
śradnieb więtf % dostawcami .

Przewodniczący pod tym w ^ lę .  
dom jest spokojny o  swe przed­
siębiorstwo. Tym bardziej »■*» 
kujgco zabnadała lofonnacja ko- 
raSDondcatki BLTA Benotlane z 
21 kwietnia: JCaMxau nie może 
produkować wanlsnl" 

P n e z y u l io  to i, za pmepro. 
enlem, nie uwisszytsm. Do 

połowy kwietnia JfCalira*1 wyko. 
nała swój innleslęczny program 
w 115 proc. a zapasów podsta. 
wowago surowca poaoetawało co 
najmniej do końca maja. Jeszcze 
24 kwietnia nadal tu nadchodzi 
ły  towary — pięć wagonów bla­
dły staśowej z N owollpiadd^o 
Kombinatu. 6 cystern m a atu  i  
Potocka... Słowan, według stanu 
na dziaó dzisiejszy wy.
kenuje zw)fcłą normę. Jednakże 
nie da n ę  powiedzieć, to  dzia­
ła normalnie.

Zastępca psaswodniczącego 
spółdzielni GlnUras Fridricas 

pratfwodnloący R. Rudzte 
r— mi sesji Rady Najwytoze)
| republiki! wyjaśnia: 
^^■ Jee laśn ry  w sytuacji między 
stanem jDOzaóakiym" ą ,kry<y<x- 

a m ^ .  Zredukowanie dostaw go.
I spowodowało zakłócenie pro. 

H k  tedmoiocicznsgo: od nie­
przerwanej taśmy przestawiliśmy 
się na produkcją cykliczną. W  
| ciągu wszystkich dni wolnych 
H  podawano wyłącznie do ple.

poniedziałku przestawiliśmy się 
Ina )nne paliwo. Jeden oddział 
postawiono pod rekonstrukcję.

słowem przystąpiliśmy do osaczę, 
drania. Z  łatwością mogą nas za­
mknąć, Jeżeli Jaszcze nieco do­
kręcą kurek: wanna wymaga
Jdaiych warunków termicznych. 
Gdy sabraknie klika stopni, to 
pójdzie wybrak. A komu jest on 
potrzebny!

25 kwietnia otrzymano tsśe- 
gram: kombinat jcnawaU prza-

wanien do dalekiego dostawcy, 
oby chociaż częściowo pokryć za. 
dłużenie za surowce. Co to, 
przedsiębiorstwo nie ma plenię, 
dzy?

— Produkcji wysłano na 2 4  
młn rubli. Ala rozliczania z  do­
stawcami „ugrzęzły" w Moskwie, 
w banku scentralizowanym. Na 
przykład, Woroszyłowgcsd do­
starczając nam emaili od lutego 
nie otrzymał jeszcze ani kfljpiej- 
kL Ala co tam, sami nie wiśmy.

*  „K kitrkM między stanem „norm alnym " a  
„k /y tycznym ". *  Towar za  tow ar: w anny  Jako 
w alu ta  * Rozliczenia — przez Moskwę *  M o­
cna ekonomika — droga do realnej nlezaleftnoid.

rywa dostawy dwtRIanku węgla. 
Szukamy go na Białorusi...

— Znajdziecie?
— Spocfedewamy się. Prządek 

naszą walutą są wanny, których 
potnebują w w ecy. Co prawda, 
Rada Młnidrów republiki pole- 
d la  przytrzymywać część pro­
dukcji. Ograniczono prawo zes­
połu do dysponowania tym, oo 
wytworaono ponad plan, do 
swych celów. Aie spodziewamy 
slft, że sformowany teraz mąd ro­
zumie, iż Jeżeli nie otrzymamy 
jakiegoś składnika, to nie bę­
dzie produkcji ani planowej, ani 
ponadplanowej;

Więc spoddawajmy się. Tym 
bardziej, że w  parlamencie były 
wypowiedzi na rzecz samoddal- 
noścl przedsiębiorstwa. Bez pra­
wa dysponowania produkcją i 
nawiązywania kontaktów handlo­
wych powracamy do skooamJki 
nakazowej 1 zastąpienia pojąda 
.centrum Moskwa’1 na ^eatzum 
W ino", Sedno zaś poaostaje to

czy na maj uda się wyptadć za* 
robkll

Tak, tu  nie ma żajtów. Dob­
rze Jeszcze, to  w  marcu pnasL 
slębtorstwo zdążyło wypłacić 
pracownikom podwójną premię 
za wyrdki pierwszego kwartału 
(zadania wykonano przed termi­
nem). Ach, ta  Moskwa!

Nasuwa się pytanie: projekt 
samodsldności gospodarczej re­
publiki, który realizowany jest u 
nas od 17 grudnia roku ubltgłs. 
go, przewidywał utworzenie wie­
rnego banku do takich rozliczeń. 
Samodzielność jest, banku — nie 
ma. Zarobione tu płesdędze  po­
winny przejść Jakimiś kanałami 
„tam". Czego brakuje? Aby te- 
chować własne plenłędzel Zno­
wu Moskwa Jest wkme?

— Dostawcy moją do czynie, 
nie z nami a nie z  Moskwą. 
MledąC, drugi Jakoś poczekają, 
ale potem powiedzą: niepewny 
partner' Usiłujemy utrzymywać 
kontakty poprzez taką wymianę 
— jeden na Jeden. Jak w wieku 
kamiennym: ty  mnie — topór, 
a  Ja d  — kieł mamuta.

— Ala to  w  każdym razie 
Jek  niezawodna droga.

— Jeżeli uwegiępkiić, to  Sto. 
ramy się wykonać wszystkie u-

.mowy nie ^riko i  dostawcami 
poośćtuabiie. Pa co jest nam re­
klama: wLUwa oblocałs, ale nie 
dostanzyłar?

— Czy niezbyt prędko uda . 
kllśmy się do akarg 1 zarzutów 
pod adresem kraju, s którym 
tak adecydowanle zrywamy wię­
zi — kontynuuje GL Fndncas. — 
Powiadają, to  to poUtyka, nato- 
mlaat ekonomiki nie powinno

Niezawiełość — to realia dnia 
dzjsiajaisgo republiki, których 
niczym się nie obali. Należy po- 
twierdzić tę a to a s W a k  M o .  
weniem mocnej ekonomiki na nie­
zawodnej podstawie. A taką pod. 
Mowę mogą stworzyć tylko 
przedsiębiorstwa ssmnriziskie. 
niezależne, dobrowolne 1 zjedno­
czenia w cela wspólnych poszu­
kiwań źródeł surowca, rynków 
zbytu. Stwoszy to trwałą podsta­
wę do —i"' ■iiifkinj. niezależnej 
struktury państwowej.

Być niezależnym — to prze­
de wszystkim wykorzystywać 
własna siły 1 umysł, orientować 
się w okoiicmościach, mieszać 
do postępu. My natomiast trod- 
my siły na pretcsrąjs 1 żądania, 
wychwalamy „daipliwość" nasze­
go narodu, popychamy go do
prób, wmawiamy nadzieję na
pomoc. Widzieliście kapitalisty 
który daje coś bezpłatnie? Nie 
wierzę w pomoc Zachodu. W  la. 
tach powojennych w idu sdezo. 
rleutowonych chłopców litews­
kich pogłnęio w lasach M> zo- 
stało wywiezionych po wielolet, 
phn oczekiwaniu na pomoc. Pa­
miętam tę laknję.

Teraz nie ma watoiejszego 
politycznego nłż rozmo. 

wy z rzędem Zwięrku.
Je n y  SOBLB,

kor. „Kuriera Wileńskiego"

Uczczono święto narodowe Izraela
30 kwietnia w wielu mlsiJaoo- 

woścSack świata obchodzone by­
ło śwldo narodowe Izrade — 
42 rocznios nlspodisgkiśd. Po 
rez pietwwy M d  Niepodleg- 
laśd  U to  kraju święccsio na 
Urwis Uroczystą skadismię w 
W U rtk la  Pałacu Kultury 
Zwłęafców Zawodowych sorga- 
■tapwdy Litewskie Towarzystwo 
KuKary Żydowskiej i Rwlatowa

Żydowska Organizacja Oświs- 
Iowa „Sohnuf,

Po przemówioniu wstępnym
n s g ie y  praswodnicsącsgo To­
warzystwa Lsonida Pozlna wy- 
słwfbisno rstarstu dyrektora de­
partamentu .^olinut" 1 Jego 
przedstawićI ej s na Utwle Josl- 
(a Trałłlańduego. Opowiedział 
on o  walce narodu żydowskiego 
o  odrodzenie tysiędetniego

państwa, osiągnięciach kultury, 
gospodarki Izraela,

Z pozdrowieniem wystąpił 
przewodniczący Rady Najwyż­
szej Republiki Litewskiej Wy- 
tautos Landśbergls. SŁwlertŁzlł 
on, to  Izrael 1 Litwę łączą dą­
żenia do wolności, to  obowiąz­
kiem narodu Utewklego w od­
rodzonym państwie jest troska 
o wszystkie zamieszkałe tu taniej*

n o śd  narodowe W. Landsber- 
gis odczytał oświadczenie Redy 
Najwyższej Republiki litewskiej 
z okazji święta narodowego Iz­
raela.

Profesjonalny zespół „Pajer- 
Uch* C^tomykl"). aktorzy Ży­
dowskiego Teatru Ludowego u- 
czeatnlcy amatorskiej twórczoś­
ci dali koncert. Jego uczestnicy 
1 zebrani odśpiewali hymn Izra­
ela — CbotMcws.

M A J Ó W K A  
NA PLACU CZERWONYM

W  tym rokn 1 Maja jest szcze­
gólny. I nie tylko dlatego, to  
upłynęło 100 lat od pier­
wszego masowego obchodu Dnia 
Międzynarodowej Solidarności 
ludzi pracy globu ziemskiego.

Na wezwanie związków zawo­
dowych Moskwy zgromadzili się 
od godziny 8 rano a następnie 
szli ku Kremlowi pracownicy ró­
żnych gałęzi gospodarki porodo­
wej. W  ośmiu rzędach uformo­
wały się ich kołumny razem z 
ministrami, kierownikami bran­
żowych sztabów, ze swoimi pla­
katami i transparentami, wyraża­
jącymi myśli, zwątpienia 1  nie­
pokoje mieszkańców Moskwy: 
„Demokracja — tak, demagogia 
I§|§ nlel“, „Wystarczy ekspery­
mentowania, zabierzmy się do 
pracyl‘ , „Ceny —  pod kontrolę 
związków zawodowych!", „Eko­
nomika rynkowa — tak, bezro­
bocie — nid* . aPodagać do od- 
powiedzlalnośd wodzirejów eko­
nomiki cieniowej”, „Niech trium­
fują wartości ogótaoludzkid".

Godzina 10 rano. Na 
trybunę Mauzoleum wchodzą 
Prezydent ZSRR. Sekretarz Gene­
ralny KC KPZR M  Gorbaczow, 
Przewodniczący Rady Ministrów 
ZSRR N. Ryżkow, Przewodniczą­
cy Rady Najwytozej ZSRR A  
Łukjanow, członkowie 1 zastępcy 
członków Biura Politycznego 
KC KPZR, przewodniczący izb 
Rady Najwyższej ZSRR, kierow­
nicy Federacji Rosyjskiej, Mos­
kwy, przedstawiciele zespołów 
pracowniczych stolicy.

Następnie rizpor zął się wiec.
Zgromadzeni na placu uchwa­

lają rezolucją w której wyraża­
ją  poparcie dla działań wszy­
stkich postępowych s8 w wal­
ce o  pokój, wolność 1 szczęście 
narodów, głębeką wierność za­
sadom konsekwentnej obrany 
Interesów ludzi prący, niedopu­
szczalność  ̂wyjścl* z kryzysu 
gospodarczego hrzstsm pogorsze­
nia sytuacji najabażazych warstw 
naszego społeczeństwa.

Wiec dobiega końca I na Pla­
cu Czerwonym rozpoczyna się 
defilada mieszkańców Moskwy, 
którzy przechodzą w  równych 
kolumnach od Muzeum Hiatorycz- 
nsgo i cerkwi Wasyla Błogosla- 
wionago. W  ślad sa uczestnikami 
wiecu, itadajao przybywają ra­
taj kolumny zorganizowane 
przez Radę Moddewską 1 Zjedno­
czenia Wyborców.

W  szeregach demonstrantów 
są przedstawiciele różnorodnych 
organizacji i ruchów, które cho­
ciaż nazywają się ctasemi z 
przyzwyczajenia „nieformalny- 
mi , ale stały się Już namacal­
ną realnością naszego żyda poli­
tycznego.

Zauważmy, to  liczba manife­
stantów okazała stę znacznie 
mniejssa niż oczekiwano, la srra- 
żerde wywierały kolumny cza­
sami przykre: poszczególne ha­
sła byty wyraźnie prowokacyjne, 
chuligańskie. ekstremistyczne.

wzywały nie do konsolidacji nL 
lecz do wyraźnej konfrontacji z 
władzą konstytucyjną.

“.Wyczerpuje się stopniowo 
potok mieszkańców Moskwy 
schodzących na Plac Czerwony. 
Majówka tutaj się kończy, aby 
mieć swą kontynuację w dzie­
siątkach zabaw .Indowych, weso­
łych karnawałów ulicznych w

A  oto fragment relacji gazety 
„Izwiestija* o  wiecu pierwszo­
majowym w  Moskwie.

h—Na mocy uchwały rządu z 
26 kwietnia zwolennicy Moskiew­
skiego Zjednoczenia Wyborców 
uzyskali te  same prawa do srejś- 
d a  na Plac Czerwony przód 
Mauzoleum, co 1 mieszkańcy Mo­
skwy, których zgromadził na 
wiec-majówkę Mosklewdu Ko­
mitet Związków Zawodowych.

Do udziału w demonstracji zo­
stali zaproszad wszyscy chętni 
— przedstawiciele wszystkich 
portu, radiów i  zjednoczeń po­
litycznych, bezpartyjni, po pro­
stu sympatycy. Organizatorzy 
zawiadomili władze oficjalne, te 
nie ma cenzury na hasło, które 
poniosą demcsztranci. Jedyne 
wymaganie — d e  powinny one 
być antykonstytucyjne.

Ale gdy na Płac Czerwony we­
szły kolumny po prostu z  obraź- 
liwymi hrałnmi, wyjaśniło się, 
to  „.ibedęjcy wiek" naszej de­
mokracji kolejny raz, niestety, 
złośliwie zadrwił z mieszkań­
ców Moskwy. Rzecz wątpBwa, 
czy podobną demonstrację mo­
gły tolerować włsdse stolicy Ja- 
kiegokołwlek kraju, uwalającego 
się za cywttzowany. A u nas li­
czono na rozsądek polityczny 
organizatorów pochodu. Ale dla­
czegóż niektórzy ddormalnL 
którzy przyszli na Plac Czerwo­
ny, uważali, łż tytko ryczałtowym 
potępianiem rządu 1 bezpośred­

nie tylko danonstrają swoje 
męstwo, ale też przyśpieszają 
swoje zmiany w kraju. Nie wy­
kluczamy zresztą, to  jakiegoś 
^przyśpieszenia* mogą ikfl do­
czekać. Cala kwestia — w jakim 
kierunku pójdą zadany.

Najprawdopodobniej chodzi 
nie tylko o elementarny analfa­
betyzm wiecowych Odorów, tch 
tyczenie, aby za wszelką cenę 
rozpalać I tak Już rozpaloną at- 
marferę. Wśród haseł były otwar­
cie prowokacyjna. Niemała we­
zwań zmierzało do bezpośredniej 
konfrontacji s  władzą konstytu­
cyjną. W takiej atmosferze obe­
cni no trybunie, w tym też do­
piero co wybrany nowy prze- 
wockdczący Rady MneklnwzcieJ 
G. Popow zmuszeni byli opuśdć 
płac Czerwony, I ostatnie kolum­
ny „nieformalnych “ Już demon­
strowały tylko jedna przed dru- 
R*-

Z okazji Pierwszego Maja
Bez czerwonych transparen- 

ióWi haseł Innych stereotypo- 
wyob powitało WUno
Pierwszy Moja. W  Międzynaro­
dowym Dniu Solidarności Ludzi 
Pracy wszędzie wzniesiono 
trójbarwna fiagl litewskie, przed 
gmachem KPL (KPZR), Komite­
tem Beapleczeństwa Państwo­
wego i jeazewt praed niektó­
rymi budynkami' także czerwo­
na flagi.

Na wezwanie Socjalistycznej 
Federacji Ludzi Pracy Litwy i 
KPL (KPZR) odpowiedziało d e  
- t  w idu wilnian, którzy wzię- 

u ddd  w świątecznej majów- 
__ organizowanej przez te i po­
pierające Je organizacje. Na 
placu I enlba zgromadziło się 
kilkaset osób, przy d d  Giedy­
mina uformowali się wojakowi, 
grała wojskowa orkiestra dęła. 
Złożono kwiaty przed pomni­
kiem W. Lenina. Mówcy. «nłę- 

innymi, pierwszy sekretarz 
H CPkFL (KPZR) Mykolas Buro- 
kiwkslas stwierdził napiętą sy­
tuację połRyczoą I gospodarczą

 W ie ,  oskarżył o to Rad?
■ P y ż a z ą , Sajudis. wyrsrił^sp- 
robatę dla żądań prezyatww

ZSRR M. Gorbaczowa, odwote 
nla aktu t l  marca, któiych 
n^como. większość mieszkań 
oów Litwy d e  <«zołsije Wyra 

zamiar „obrony LltewaUe 
Socjalistycznej Rępdilpd R* 
dzleddej", umacniania 
werennośd w skfadiie ZSRR 
Zgromadzeni przyszli z *J“ U 
dziesięciu uansparentamL kton 
(lui widzieliśmy na zorgsnlzowa- 
nych poprzednio zgromacto- 
niadł tego rodzaju, a wżzód 
nich także Jeden w Języku li­
tewskim — napisy na nich potę­
piały obecne kierownictwo re­
publik].

Z czasem tłum się zwiększał,
n m t  ! « * 5 Ś £ 5 l ? Sruszyli o d  dają Giedymina w 
kierunku Parku Górnego. P°' 
ohód Już liczył kilka lysłęcy o- 
sób. Zspełniły ono potową uyv to p u ta .  l i *szano przemówienia. odbyły 
się koncerty.

(ELTA)

NA ZDJĘCIU: ao placu Leol- 
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najmniej tak powinno b y t  Co twierdzi się, że dzięki Jego 
więc sądzlde o rozpowszechnia- pomocy produkcja w  Litwie 
nej na Jewo 1 na prawo teorii to ^ o s f a  w  porów naniu z  1940 
zadłułenia Iltwył rokiem  84 razy. O d zera

W . T.- Owszem, twierdzi przemysł obrabiarko-
się, iż Litwa jest dłużna. Je- okrętow y i inne  gałęzie,
dnak u  nas, u  ekonomistów, Istatnief tempo  naszego roz- 
powstaje pytanie —  co to  za ^y}0  -wyższe niż  w  in-
dobry w ujek, k tóry  nam  po- ^  republikach związko- 
życzał? Można być hojnym  
rok, następny, można pozy- .
ravć millonT drugi, wreszcie Po prostu inw estow ano w  
— miliard. Ale jeżeli on po- Litwę, bo*riem jrtrzym yw ano 
życzą przez 50 la t -  chcesz tu  bardziej
czy :

maćalny efekt 
zastanowisz i  szybki zwrot kosztów-

  jB a llch w ia iz , jaki
ma on w  tym interes?

N asi ekonomiści starają  się 
obecnie wymierzyć ten  inte­
res. Po drugie, działa jeszcze 
praw o ekonomiczne, iż ”

A  jaka  je st cena  tego zwię­
kszonego tem pa rozwoju?

Budowa dużych przedsię­
biorstw  przemysłowych nega­

tyw nie rzutow ała na  stan eko­
logii w  republice. Tylko. 1 1  ługu  Y» lo p u u u w  - 3 ---
M ażeikiajską Rafinerię przy­
pada 78 p ro c  emitowanego 
do pow ietrza nadtlenku w o­
doru, K edainiajski Kombinat 
Chemiczny w yrzuca do atm o­
sfery ogromną ilość fluoru, 
zjednoczenie >rAzotas" 
chloru itd.

Rozwój przemysłu miał

norm alnej - . .
inw estycja m a przynieś: ■■■ 
fekt. N a przykład, przed in­
westowaniem kapitału n a  bu­
dowę BA M u. obliczano efe-l 
ktyw ność przedsięwzięcia.
Czyli inwestowanie w  Litw ę 
również musiało przynosić 
zyski. I  jeżeli będziemy w y­
chodzili z  założenia, że w  
ZSRR ekonomika je st normal- w pływ  również n a  intensyw ­
na, to  trzeba przyznać, lż  ność m igracji ludności do
żadnej pomocy Litwie się n ie  naszej repubHld. Za 20 la t do
udzielało, a  po  prostu  inw e- nas przybyto w ięcej ludzi nlz
stowano kapitał z  celem o- w yjechało- Połowę stanow ili 
trzym ania ja k  najw iększych orzybysze z  Rosji. Zamieszka-
zysków poprzez w ypompowy- li on i w  zasadzie w  miastach,
w anie w artości dodatkow ej. tvm  samym pogarszając za-
To jest zgodne z  zasadami opatrzenie ludności w  mlesz-
marksistowskiej ekonomii po- kania, utrudnia jąc  form owa­
li tycznej, k tó ra  w ywodzi ślę nie  in frastruktury, T^mcza-

kapitalistycznego systemu 
te j nauki, przez nas krytyko­
w anej. A le je j zasady działa­
j ą  i  u  nas.

Po drugie, byłoby rzeczą 
nienorm alną i  to , że centrum 
z  krzywdą dla  innych repub­
lik  i regionów  w spierało spe­
cjalnie Litwę. Po prostu

 w kład przedsiębiorstw
podlegających bezpośrednio 
roritnim  na  je j rozw ój w y­
niósł 14 proc- ogótayćh w y­
datków, aczkolw iek pracuje 
w  nich 40 proc. zatrudnio­
nych w  przem yśle republiki.

Jeżeli chodzi o  rozwój rol­
nictwa. to  też można w  tym  

ażvć  de k aw e  Zjawiska.
naszym k ra ju  n ie  brano  pod Owszem, do te ł gałęzi gospo- 
uw agę ruchu kapitałów.

Spróbowaliśmy to  uczynić.
W yłonił się dość ciekaw y o- 
braz: z  Litwy w ywozi się spo­
ro. W eźm y przemysł (brali­
śm y pod uwagę okres od  60 
roku — od reform y pienięż­
nej). Dostarczył on centrum  
przeszło 10 m iliardów  rubli.
To jest sprawą normalną, tak  
musi być —  włożony rubel 
musi przynosić dywidendy.

Zgodnie z  danymi M iniste- 
■ rstw a Gospodarki Litwy 

przedsiębiorstwa 1 zakłady o 
przynależności związkowej

.•nlngradzkl t 
tslfclu iaty. Cała ta o Ibrzyroskopu otrzymano p ru d  dzlesifcni Jaty. v_«a « i r o n i ™  »»•- 

. . n l f i .  waiv nkolo 20 ton. Przy lal pomocy b«dxla al« badać 
S . C)r  £ %  oSSSdy. d S r tn T S Ł & t Pozwali ona b r tU ą * * .  
J J r J .  lasnoicl 14 stopnia. W poblliu obaarwatorlum powstaje  - 1 -----  nmtw im lni lira  kosmodrom Balko-  •tnokołmologiczna przypominająca kosmodrom Bajko-

k ZDjęciU: wypnSbowulaal* Unlwer-
■la Lanlnaradzklm z reflektorem o środnicy 1,65 n).

Fo t Romas Jurgaltls i Alglrdaa Saballauskas (ELTA)

POLONISTYKA ZAPRASZA NA STUDIJ
gdyż w  te n  sposób usta la  się będą prowadzone w 
um iejętność w ypow iadania państwowym. I
s ię w  tym  Języku, co przecież J a k  zawsze, medaliL- I
je s t treścią egzaminu. da ją  pierwszy M  I

W  tym  roku p o  raz  p ierw - polskich szkół, co, rzecz Jas- 
y  w  H7tejapfi Polonistyki na, p o w o d u je  zapotrzebowa- 

W ileńskim  Instytucie Pe- n ie  na  tych  nauczycieli. T u 
dagogicznym będziemy przyj- je s t okazja, aby jeszcze raz  
mowali n a  k ie runek  polonia- przypom nieć rodzicom, iż.pol- 
tyka  |  biologia. Przez 30 la t akie dzieci należy uczyć 
istnienia naszej placów ki polskich szkołach, 
obok  podstaw owej specjał- N a zaoczny wydział języ- 
ności — język  polski oraz k a  polskiego i literatu ry
lite ra tu ra  d rugą  specjalność przyjm ie się, ja k  zwykle, 15
zdobywało się w  różnych osób. W  studiach zaocznych
dziedzinach: geografia, his- pojaw iło s ię  pewne novum:
toria, język  ro sy jsk i i  litera- pedagogika  i  psychologia
tura, naw et by ło  wychow a- nauczania  przedszkolnego w
nie  fizyczne. T a  d ruga  —  języku  polskim. W ięc  ci
zawsze daw ała  dodatkow ą w szyscy, k tórzy  kochają
m ożliwość znalezienia sobie dzieci, a  ponadto lubią i
p racy  w  polsk ich  szkołach, um ieją  śpiew ać, tańczyć, ry-
O becnle w yraźnie  d a je  się sować, m a ją  obecnie szansę ustny; 
odczuć brak  nauczycieli bio- zdobycia zaw odu w ychow aw - język  litew ski — ustny,
logii i  chemii, na tom iast po- cy  przedszkola. Zaw ód przed- 3. Pedagogika 1 psycholo-
-lcmlstom

| -  da ją  pierwszy e szanuS
Egzaminy w stępne: przypadku z ło ż e n to ^ 1

------ «§ N a k ierunek —  Język „celująco", b ę d ą ^ n ^ J 0 i
polski, literatura  oraz blolo- dalszych e g z a n d n ó w ^ ^ Ł

" ^  dw nym  razie p o w W ^
Język polski i  literatura  — w ać wszystkie = 3 ^ “"

pisem ny i ustny, J
język  litew ski —  ustny, 
biologia — ustny.
2. N a kierunek: język  pols­

ki o raz  literatura  (studia za­
oczne):

Język polski i  literatura  — 
pisemny,

Język polski 1 lite ra tu ra  —

w ac wszystkie 
podlegać ogólnemu r a H  
sowL korikura, jak , 
będzie uzależniony n  
zdobytych punktów. ] 

N ależy złożyć r s B  
dokumenty: podaniZl
dectw o do jrza lo ścW rŁ ^*! 
dację  nauczycielki 
polskiego 1 biologii o r ^ l  
chowaw cy k lasow eso/31 
w ierdzone przez d y r* * 1CMUI. uoiwuiom w  r**"* »• ICUOgUljlM ł JUłUlW t  . .  “ | I M |

coraz trudnie j Jest szkolankl Jest przeznaczony g la  nauczania przedszkolne- °  M Jęc (3*4). g *1
r iiraw sflrn lA  Im ni- ra r łf ll HIa Irnhlpt nn  (ałnillnm n n rm a l*  da iacv  staż nrani,raczej d la  kobiet.

T a  now a specjalność po ja­
w iła  s ię  w  insty tucie  peda­
gogicznym  w  zw iązku z  roz­
w ojem  polsk ich  przedszkoli 
na  W ileńszczyźnie i  w  W il­
n ie  

Tei
przyjm ow ania podań  na  s tu ­
d ia  i  o  egzam inach w stęp­
nych.

W szystkie dokum enty n a - 1 
leży składać od 25 czerw ca 
do  10 lipca. Egzaminy zacz­
ną  s ię  od 11 lipca. Zgodnie 
z rozporządzeniem  m inistra 
i  w łasnym i życzeniam i absol- 

zapowiedziane, że to  ty lk o  w enc i z  polskich szkół mo­
n a  dw a la ta. T y le  na  raz ie  gą p raw ie  w szystkie egzami-
trzeba  nauczycie li k la s po- n y  składać w  o jczystym  ję-
czątkow ych. M ie jm y nadzie- zyku. W y ją te k  —  egzam in z
ję , że  w znow i się tę  specja ł- języka  litew skiego należy
ność w  m iarę w zrostu  liczby  sk ładać  ty lko  p o  litew sku.

znaleźć p racę  w  szkole (moż­
n a  to  nazw ać nadprodukcją), 
w obec tego  w  M inisterstw ie 
K ultury 1 O św iaty zapadła 
d ecyz ja  p rzygotow ania kad­
ry  biologów  i chem ików  dla 
polskich szkół. Być może ta ­
k a  n ieoczekiw ana sym bioza 
po lonistyki i biologii p rzy ­
niesie  nadspodziew anie dob­
re  w yniki.

W  tym  roku  n ie  będzie 
przy jęcia  na  pedagogikę i 
m etodykę nauczania  począt­
kow ego. M uszę przypom nieć, 
że k ie d y  w prow adzano tę 
specjalność, to  z  góry  było

go  (studium zaoczne): da jący  staż pracy
Język polski i  literatu ra  przedłożyć w y c i ą g i j* ®  

—  pisemny, żeczki p racy , j j
biologia — ustny,
h isto ria  —  ustny. Marta NIEDtWltty. 1
N a  tę  specjalność w ym a- PK*J>!zjta 1

(  U H L  I
roku  w szystkie w ykłady

Z POCZTY REDAKCYJNEJ

ZWYCZAJNE POLSKIE ZYCIE
ubiegłego roku, kle- gubern i w ileńsk ie j, oszmiań- je s t zupełn ie  sparaliżow any. 
irrAtki im  od Pola- airiaon nnw iatii w e w si Sawi- Stał s ię  o fiarą  „m edycyny!1’.

W 1 _  _ _
dy nadszedł krótki Ust od Pola­
ka z Nowosybirska, jedna z pań 
najdłużej pracująca w dziale łą­
czności z Czytelnikami przekazu­
jąc go z racji poruszanej tema­
tyki w moje ręce zaznaczyła: 
zdaje ml się, te  Pana Bronisława 
Studzińskiego pamiętam. W sta­
rym „Czerwonym Sztandarze"  Je­
szcze przy ulicy Mostowe], w 
1966 roku brał udział w kon­
kursie redakcyjnym.

Napisałam. Nadenła znów 
dobrą, poprawną polszczyzną 
wykaligrafowana odpowiedź. Tak, 

prawda. Pan Bronisław Jest

sfciego pow iatu
cze. T ak w ™  w  roku  1913 Z  początku, gd y  m ia ł spara-
ze sw oim i rodzicam i p rzy j e- liżow aną p raw ą  nogę i  p ra-
rhu ła  n a  Syberię. 'O s ied lili w ą  ręk ę , m ógł troszkę  cho-
się niedaleko  naszej N ow o- ctzlć po  poko ju  i  coś robić,
m itropoHd. W  roku  1914 o j- pisać  lew ą ręką . Zdążył ukoń-
c iec  z  m atką  s ię  pobrali, czyć szkołę średnią. Nauczy-
T ak s ię  rozpoczęło życie  ro- c iele  uczyli g o  w  dom u.
d ż iny  Studzińskich n a  ziemi U m ysłow o je s t rozw inięty
sybe ry jsk ie j. norm alnie, w ięc  szkołę ukoń-

Z yli Tittiy  nieźle, a le  i  n ie  caył dobrze. W e  w rześniu
d obrze  aż  do  1930 r. W  ró- 1989 roku  ukończy ł 25 l a t
k u  1930 zaczęła s ię  p izym u- W  c iągu  10 la t codziennie,

w y.a— o. ro*. - __________ sow a kolektyw izacja  l  ru j-  cp rócz  sobót i niedzial, leż*
stałym Czytdnlklem naszego now anie  gosp o d ard w  chłop- óżą  Kio syna, żeby pielęgno-

darki. w  okresie Dowojennym 
zainw estow ano 14,8 miliarda 
rubli, z  czego 63 p ro c  po­
chodziły od państw a. Ale 
dzięki monopolizacji produk­
c ji sorzeh’ technicznego, dro- 
pa znacznego podniesienia 
je j gen; m anipulacji cen sku- 
du produkcji rolniczej z  rol­
nictw a Litw y w ypompowano 
z  pow rotem  ogromne sumy.

KOR.: Słowem, Jedną ręką 
dano, i«im|  — zabrano. Więc 
chyba nie motemy mówić o 
długu Litwy dla Zwlązknt 

W . T.: W  żadnym  razie! 
przelały do budżetu k ra ju  Pretensje co do zadłużenia —  
w  ciągu 25 la t 8,9 miliarda to  w ym agania pow tórnego 
rubli, czyli 2,3 razy w ięcej opłacenia, pow tórnego wkła- 
środków niż otrzym ały z  du do  skarbonki związkowej, 
centrum na  swój rozwój. 2 k tó rej środki by ły  wyko- 
Prócz tego zarobiły one Zwlą- rzystywane bez w iedzy repu- 
zkowi miliard rubli dewizo- blikL T o sam o da się powie­
w y ch — Litwa Ich nie otrzy- dzieć o  zadłużeniu ZSRR w o­
niała. bec  zagranicy: n ie  zadągall-

C hdałbym  też  zW ródć u- śmv kredytów  1 n ie  możemy 
wagę i na  skrytą formę w y- “  nłe  odpowiadać. Zaś w pro- 
wozu stworzonej w  republice w a d z i e  blokady gospodar- 
dodatkowej wartości. Otóż jeszcze raz  potwierdza, 
radziecka statystyka, ewiden- 46 cen tnun  było zaintereso- 
cja są tak  zorganizowane, lż  w ane dotychczas ty lko  efek- 
ruch kapitału nie jest wido- tywniejszym w ykorzystaniem 
czny, ale is tn ie je  Jedną z  nasze8 °  potencjału z korzyś- 
jego  form jest pozostawienie siebie. Staliście się
zasobów finansowych suw erenni politycznie l  eko-
oszczędnościowego do dyspo- °omicznle — niech w ięc roz- 
zycjl Rady M inistrów ZSRR. Pada 3ię wasza gospodarka. 
Czyli po prostu mówiąc Przywoziliśmy surowce, pali- 
„centrum pożycza*' zarobione w o- A le rozliczaliśmy się za 
przez mieszkańców republi- n5e w  pełni zgodnie z  zasada- 
Id, zespoły produkcyjne ple- ml rozrachunku gospodarcze-1 
niądze 1 Inwestuje Je w  In- 8°- Znaczy mieliśmy plenią-1 
nych regionach kraju  — na Zarobiliśmy je  swą pra-l 
przykład, finansuje budowę c^- Suwerenność republiki 
BAMu, czy przy ich porno- związkowych nie Jest w ygód-j 
cy „zawraca" rzeki... T ylko w  na dla centrum, bowiem tra-l 
okresie od 1980 do 1988 ro- ^  ono możliwość prowadze- 
ku  suma takich funduszy nla  grabieżczej polityki, 
wzrosła od 1,2 do 4,1 miliarda Rzecz to  zrozumiała — zl 
rubli. Jeśli się uwzględni 10 cze8° mógłby się utrzymać] 
proc. rentowności, gospodar- ogromny aparat biurokraty! 
ka Litwy na „tym interesie" cznV Związku? 
straciła 1,6 miliarda rubli. KOR.: Dziękuję za wywladl 

OR.: Ale Jednak centrum la- Zaw“ ® ■*< rażnloj cruje, gdy plq 
owa*° ,4vn>l«t I u naa Po- w*®’ nle mamy d)ug6w... ■

dziennika, ostatnio wznowił 
ml kontakty przysyłając notatki 
1 wypowiedzi na rółne tematy.
Poprosiłam, by napisał o sobie, 
o losach. Jakie zaprowadziły go 
w tamte groźne dla naszego na­
rodu strony. - - . - -

Zdjęcie, wykonane w Nowo- ne  n a  froncie  nogi, m ia ł p rze- 
sybirsku w  1988 r. 1 Ust, który puklinę . M im o to  do  1934 
później otrzymałam, podaję do k u  w szystko  m u zabrano

flkich. K to  .n ie  szedł d o  koł?- w ać  wnu&a. Rodzice muszą organizow anych przez
chozu, zaibierall w szystko w  pracow ać. W ięc  j a  z  W ła -  Radio i redakcję
dom u i  w  obejściu . O jc iec  dziem  spędzam  całe  dąL ^ a n r t i a  i M azury". M am  "
mieszkał n a  chutorze. D o ko j-  Czytam  m u książk i po  p o lA u  w  ^  nagrodę
chozu n ie  chciał, bo  by ł ba r-  • lu b  p o  ukraińsku , coś m u „Czerw onego Sztandaru1
dzo chory, bola ły  p izezięblo- opow iadam .. Po rcBy| ^ tu  zw ycięstw o w  konkursie

druku za zgodą Autora. Jest 
nim równowaga wewnętrzna te­
go człowieka, organiczne poczu­
cie Jedoośd Polaków całego 
Świata, szlachetna godność, z 
Jaką odbiera krzywdy 1 etosy, 
zwyczajne swoje polskie

W ładzio  czy ta  sam  i ba r­
dzo dużo. A le m uszę w tedy  

i- siedzieć p rz y  n im  1 kartko-
; ziem ią 1 wyjpędzono z  w ać książkę, bo  sam  n ie  

chutoru . może. Czyta  leżąc w  łóżku.
O jciec  z  m a tką  m ieli dzie- Latem, zaczyna jąc  od  m aja  

sięciofo  dzieci. J a  je s tem  n a j-  aż  do  końca  października, 
s tarszy . T ro je  rodzeństw a w olne  chw ile  spędzam  na  
zm arło, siedm ioro zostało dz iałce  letnlBkowej syna.

tycie. Tyle samozaparcia 1 przy  ź y d u  (3 chłopców  i 4  po łożonej 55 km  Od m iasta.

Ł  MARCZYK

erdecznle i  bardzo dzię 
k u ję  za Ust i  za  obra­
zek ta k  drogi 1 niezbęd-

dziew czynki). Ż adnej na - N atura ln ie  
dziel na  norm alne życie  n ie  razem  z 
było. W  1931 r . udało  m l spędzam y 
s ię  ad obyć u  przew odniczą- pracow ać 
cego w ie jsk ie j rad y  zaśw iad- ż*
czernie z  dodaniem  m i w ieku 

3  la t —  tak , by

żoną, ko le jno  
synem  1 synow ą 
tam  urlcę>. Lubię 
aa ziemi.
je stem  Polakiem  1 

ta k  figu ru ję  w  dokum entach, 
czasach stalinizm u 1 breż-

ganizow anym  w  1966 
redakcję  i  T ow araystw o Przy­
jaźn i. O trzym ałem  kom plet 
p ły t z pieśniam i polskimi 
m uzyką taneczną. Również 
sam  m uzykuję, g ram  n a  ako r­
deonie  i  gitarze . W  m oim  
pertuarze  są  uk raińsk ie  
s ta re  rosy jsk ie  p leśn i i  tańce. 
A le  n ieste ty , n ie  m am  
polsk ich  u tw orów  an i 
akordeon, an i n a  g itarę.

W  N ow osybirsku je s t nie­
m ało  Polaków . A le  porozm a­
w iać  z  nim i p o  polsku, to  
w ie lki prohlem . W szyscy  są 
z ru sy fikow an i J e s t-  też  koś­
c iół katolicki. N abożeństwon y  memu sercu . T o  je s t cie- W yjechałem  do  N ow osyblr- .  s trachu  i dyskrym inacji. *$^1 

pło, k tó re  .grzeje m o ją  sam o- d°  cio^ J J J r e  K ilka razy  w zyw ano m nie j ?  i T ^ J k ^ i o ł a
tną  duszę. Piszę sam otną, po- w ów czas już  m ężatkam i m le- do n k w D. To  by ło  najstrasz- S o ^ a  N i^ n c y  i  P o la ^ T  Ja

a w a  nabożeństw o odpraw ia się
i. Chociaż je s t nlemałćTpo- W stąp iłem  n a  w ieczorow e

sku nie ma z  k im  rozmaw iać, T «  p o if tf e m  p racę  -w za- n ik t a l e -------
podzielić si« w rażenia- U tó a e  budow y kom bajniiw . ^  WQj.

H Ś i  aż lert niemiło Po- Wstupllem m  wlectorowe pracować,
laków, w  tym  krew nych, a le  k u rsy  traktorzystów . Po u- tam  adzje  f M a ia m , tj .  n ie
zrusyfikow anych «ak, że  nHct kończeniu, w iosną 1933 r^  n ie  sprzedaw ano ,, .- ,
M . A “ n i . 3 “ n ie  ro zu m ie  k ie ro w a n o  nm le  do sow cho- m r ^ e r o w a ń  tu rystycznych  11 * P °  P °* * o .

kościele ksiądz  w  |  -  - - ■N aw et

po  niem iecku 1 p o  rosyjsku. 
N iedaw no p rzysłano  nam  

Litwy, trochę  mod-

i  d o  pracy. W  1934 r . ukoń-.i . j-  . . . m  g ran icę  (do Polrid);, ^  ,
Mszę odpraw ia w  językach  czyłesn jednocześn ie  wieczo- f^gWD. n ie  zezwo- Potókl, budują  hote l. O ni też
rosyjskim  i niemiedkim. U row e k u rsy  k ierow ców . W  
nas są  katolicy Niemcy, oni 1936 r. pow róciłem  d o  za- 
potraflli u ratow ać się  od cał- k ladu  budow y kom bajnów  
kow ttej rusyfikacji. ja k o  szofer. Pracow ałem ,

Bardzo się  ueJbszyłem, gdy w ieczoram i s ię  douczałem . .  , _____ _
dow iedziałem się  z  w aszego M am w ięc w ie le  zaw odów  — naw et zdjęcia nak lejano  n a  dow iedziałem  się,
dziennika, że w  M oskw ie e lek tryka  sam ochodow ego, |  *»-
pow stało towarzystw o „Dom dźwigowego mech an ika  sa- 
Polakl". M oże d a  Pan Bóg, że mochodow ego, radiotechnika, 
i  w  Rosji wSkrzeszą się za- W  ciągu 43-letn iego  stażu 

■gubione i okaleczone dusze pracow ałem  kole jno  we
polskie. N a raz ie  można tyl- w szystkich tych  zaw odach, ty lko  pisać, naw et przytpom- 
ko zazdrościć Polakom na  O d 1975 roku  je stem  na  em e- nieć. T eraz  je s t znacznie le-
ILitwie, Ukrainie, Białorusi, ry turze. W  1935 r . ożeniłem  P*eJ* 816 n ie  w iem  c zy  n a  p 0ja cy  związani są history- 
1 Łotwie, chociaż tam  też  idzie się z  osieroconą Rosjanką, dług°» bo  Oconzenie zosta ły  Unia. W iem  z  ..Krzv-
Iz ty m  niełatwo. Przyszedł pochodzącą z  Kazachstanu bardzo mocne i w ydrzeć je 
czas uratow ania s ię , w ięc Północnego. W  1936 r. uro- je st spraw ą niełatwą.
trzeba z tego  niezw łocznie dził się nam  syn  E dw ard  J a k  s ię  nam  obecnie po- daw na w alczyli przeciw ko 
skorzystać. Zycie było niełatw e, w ięc żo- w odzi duchowo? Posiadam  w rogow i. Teraz, gd y  jeąt

N azywam się Bronisław na  m usiała iść  p racow ać, biblioteczkę domową, k tó ra  możliwość w szystkim  naro-
I Studziński, jestem  synem  Ste- dziecko oddaliśmy do żłób- zaw iera ponad  150 książek  dom odrodzić s ię  duchowo,
fana i Urszuli. Urodziłem się ka. Synek przeziębił s ię  i polskich: H. Sienkiewicza, A . do Polaków  narodziła  się taka
i 1915 r. w  Krasno- w  w ieku 9 m iesięcy zm arł na Mickiewicza, B. Prusa, S. Że- nienaw iść za to, że  chcą  być
jarskim  K raju, tiuchliecklm  zapalenie płuc. W  1938 r. romskiego, J .  Kraszewskiego, Polakam i i żeby  dzieci ich
I rejonie w e w si Nowomitro- urodził się  drug i syn, A lbert, j .  Tuwima, E. O rzeszkowej, były też Polakami. T ak  samo
polka. M oi dziadkowie, Ma- Zona zrezygnow ała z pracy, J .  Słowackiego, podręczniki przecież i  Litwini chcą być
|teusz j Kamila, o raz  ojciec aby móc sam a chować dzie- z  dziedziny elektroniki, ra- Litwinami i dzieci sw oje  wy-

|M b e rt pod  dicftechniki, radioelektroni- chow yw ać n a  Litwinów. Co
ki, szkolne od k la sy  4 do 7  dotyczy języka litewskiego,

I w ydane n a  Litwie, oraz dużo w edług mnie, na te ren ie  Lit-
Innych książek. Prawie przez w y  językiem  (państwowym
20 la t prenum erowałem  „Cze- pow inien być język  litew ski

I - - j Ai U krainką. U kończyła rw pny Sztandar". M am  rów- lf w szyscy obyw atele pow inni

p racu ją  Polacy

i s ta łe  <

ścianach i  n a  parkanach  : 
k ład u  razem  ze zdjęciam i 
najlepszych  pracow ników . 
A le  o  tym , co s ię  działo w  
la tach  1930—41 straszn ie  nie

niedzielę p rzychodzą do 
kościoła. Po M szy 
szazęście porozm aw iać 
ml p o  polsku.

C zyta jąc

są  zgrzy ty  w  stosunku Li­
tw inów  w obec Polaków  na  
L itw ie  D otychczas naw et 
tym  n ie  m yślałem, że tak ie  
coś może być. W iem , że  Li­
tw ini i Polacy są jeckiego 
w yznania, w iem, że  Litw ini *

cznle Unią. W iem  z  „Krzy­
żaków " H. Sienkiewicza, że 
L itwini i  Polacy od  daw ien

Stefan i dw ie ciocie, Józefa cko w  domu.
1 Apolonia, urodzili s ię  i mle- Opieką m atki rósł  __ _ ___ _
szkali na U krainie w  w ołyń- ukończył Nowosybirski In- 
skiej guberni, nowogradzko- sty tu t Elektrotechniczny. W  
I wołyńskim powiecie, w e wsi 1962 roku ożenił się z Lud- 

(W itowd). W  miłą, U krainką. U kończyła
nież k ilka  książek ukralń- go  znać obok języka o j czy- 
skIch 1 p renum eruję „Litera- stego.

Z całego serca życzę, żeby

1913 r. w szyscy razem przy- ten  sam Insty tu t Oboje 
jechali do Syberii i osiedlili Inżynierami.

Nowon“^ r°Polce, W  1964 reku  urodził się bu m ą  U krainę", -bo zn<
I^owiatu, gu- t a  syn  W ładysław . W ładzio Język. Koresponduję

U rS .la  ~  0(1 w łeku 2 la łek  P °  Jednej lakami w  Polsce* na
“^ e p io n e k ,  cierpi na (Kowno, Podb ro d z ie ) ,_____

i T  , Helnego-Medina. raińcam l (z 15 miast Ukral-
mleszkała z  rodzicami w  M ój jedyny, kochany w nuk ny). Biorę udział w  konkur-

KULTURA WSI I MIASTECZEK

przez to  pozy tyw jfiH ^^  
w płynąć  n a  stosunkjjauy,. |  

i także na s h a ^ lludzkie, i

Mowa o etyce na co
Z organizow anie {potkania- etyka, czyli m oralne'W k

dysfkusji od  daw na tk w iłą ^ r  w anie  m łodzleży^Ł g I
m o ld i m yślach. Tem at n ie  uratow ać o d  utraty ńnntri
daw ał m i spokoju  z  pow odu nych, szlachetnych. £ qć
w ykonyw anych przeze mr*~ 
obow iązków  dy rek tora  DK 
Solecznikach, k tó ry  ja k  wl
domo, n a  co  dzień  m a spo- człowieka do otacz2E3|
r o  kontak tów  z  młodzieżą, go św iata
Pierw szą p róbę podją łem  17 
lu teg o  b r. Z aprosiłem  do 
dyskusji m łodzież i i  
dorosłe, w  tym  dw óch 
ży. Chcia łem  nadać  spraw ie
rów nież  ch arak te r dobro- w szystkim  o  b r a |S _ _
czynności. U zyskane p ienią- ności, o  braku nntmaU-
dze  ze sprzedanych n a  im pre- w ychow ania, a  co za tys I
zę  bile tów  postanow iliśm y irirło, o  z d z i c z e n i u , I  
przekazać d la  siero t solecz- Pew ien  n a u k o w i c n ^ |  
nickiej szkerfy-intematu. Pos- w iedział myśl, że zł&prajt I
ta ra łem  się  o  rozreklam ow a- c ja, zła organlzat^^^S, I
n ie  m ającego  się odbyć spo t- nienorm alne stosunti^męd^E 
kan ia  poprzez kierow nic tw a ludzkie, 
zakładów  i o rganizacji znaj­
du jących  się w  naszych ro1 
dzimych Solecznikach.

pnyio^l 
w szystkiego, co san a  
rz y t  Przecież 

l  o soby  k tó re  dokonały
pokolenia na  3 8  

przodków  św ia d a jjH

dy  —  w szystko to  jest 1  
k iem  braku  ku lto^ B  
w ychow ania, b ralm F 

Przyszło 60 osób (biletów ności. N ie  u ratu je  n k
sprzedaliśm y 47), księży k ra ju  najlepszy nawet!
przybyło  naw et trzech, być  nom ista czy cudol
m oże dlatego, ż e  on i n a j-  spraw  państw ow o ^
w łaściw iej rozum ieją po jęcie  
e tyki. Rozum ieją znaczenie, 
jak ie  e ty k a  i e stetyka  w y­
w ie ra ją  na  kształtow anie 
człow ieka, n a  stosunki mię­
dzyludzkie. M łodzieży by ło  
zaledw ie p a rę  osób, zaszczy­
ciło  n a s  sw oją  obecnością za­
ledw ie  6 przedstaw icieli oś­
w iaty. Dlaczego n ie  przysz­
ło  ic h  w ięcej, dlaczego n ie  
zechcieli w  jak iś  sposób za­
chęcić  do  przy jścia  sw oich 
uczniów ? W  każdym  razie, 
ja k  s ię  później zorientow a­
łem, w iększość przybyłych

imprezę, to  byli ludzie losu,

robotn ik  i 
ny , -że m łotek i 
tym , a  n ie  w  innym 
że m iejsce p racy  n a k trp l  
zostaw ić p o  sobie 
ku, żeby d ,  którzy bąd( % K 
kontynuow ali, n ie  midi 
niemego zadania; 
ą c ie i  sam ochodu me t ę * !  
rozumiał, że samocjiMH 
m yje  się w  rzece, p y  jw 
rze, bo  to  w sz y s tk d ^ ^ ^  
n ieetyczne uczyn !^^ ^  
ralne zachowanie w la jł 
n a  nas samychjB 
żadne fa tu m  czy Łuf- B

i perf^M
w ierzący.

W  słow niku pod  hasłem  
„etyka" znajdujem y: nauka 
i  filozofia m oralności, nauka 
obyczajow a; e tyczny  —  mo- 
raliry, obyczajow y, zwycza­
jow y. W okół tych pojęć 
w łaśnie toczyła się nasza 
dyskusja. Próbow aliśm y so­
b ie  naw zajem  wytłumaczyć, 
bo  przecież w ie lu  z  nas, jeś­
li  n ie  uśw iadam ia sobie tego. 
to  podśw iadom ie wie, że

szostwo. I__
M yślę, że  d y s k o * 9  

choć w  ta k  n ie U g ^ T  
nie  w płynie  p r z y j^ H  
zastanow ienie się J 
kw estią. HH 
się do  n J H P L ^ — 
placów ki k u l tu r a ln y m  
n o śd ą  będzie to  a ’ 
dla  o g ó łu

Jaa
Rejon solecmicki

ODBYŁ SIĘ ZJAZD j
WILNO. 28 kwietnia w Pałacu wać w odnowloo^ 

Kolejarzy stolicy litewskiej od- ZSRR, lecz te? I 
był się zjazd organizacyjny ko- organami władzy 
mltetów obywatelskich litewskiej terenie.
SRR. W  podjętym _ _ _

Referat o  sytuacji pobtyemej komitetach obywateł«H| 
w  republice i zadaniach komite- skej SRR wskazuje 
tów obywatelskich wygłosił dą się one przytayngaL
przewodniczący Komitetu Oby- wolenia na terytoriunfBB 
watell ZSRR na Litwie, drugi Se- SRR siły obowiązujmy 
kretarz KC KPL—KPZR W. stytucjl LHewAlellSRK
Szwed. Stwierdził on, ie  na U- stytucjl ZSRR, u s ta w ^ ^ H  
twie .^pogłębił się kryzys koo- 1 innych aktów 
stytucyjny, dławi sfę demokrację, czelnych władzy 1
wszędzie narusza się prawa Związku Radzieckiego • ■■ 
człowieka”. Ponieważ wielu Zjazd wybrał^ 8*°  ̂^ ta i
obywateli Litwy ma podwójne nicze komitetów
obywatelstwo —  jest obywatela- uchwalił deklara<MB 
ml Litewskiej SRR 1 ZSRR, byłe apd  do Rady N ajw w W fe*
komitety obywateli ZSRR prze- obywateli ZSRR, im*
kształcone zastały w komitety ty.  _ jr
obywatelskie Litewskiej SRR. Nłe Na przewodni<zq^^^^H
tylko powinny one koosolldo- tów obywatelskiOT
wać wszystkie siły społeczno- SRR wybrany został w *-jjH
polityame, które pragną pozosta.

W RAD ZIE N AJW YŻSZEJ REPUBLIKI LITEWSKIEJ 
w.H a

l i r t l
^ ^ S 5 a 5 e  stosow e j  
symbol państwa 
podstawowych P * e o ^ J  
!Aw rlnltiimnftlAw RfldY ^  '

 iNa odbytym 27 kwietnia po.
siedzeniu Prezydium Rady Naj- zgodnie z ustawą 
i wyższej omówiono kandydatury o godle pań^wowyo] 
na sędziów Sądu Na}wyiszego 
Republiki litewskiej, których 
korpus ma liczyć 38 prawników.
Jak poinformował przewodniczą, 
cy Sądu Najwylnego republiki 
IM. Loszts, kandydatury te omó- 
wiono w komisji kwaltflkacyjnej,

1 plenom Sądu Najwyższego re- 
publlki 1 w komisji parlamentu 
Ido spraw systemu prawnego.
Większość omówionych kandyda­
tur postanowiono zaproponować 
do wyborów do Sądu Najwyższe­
go Republiki,

Na posiedzeniu omdwiteo wir 
zerunek graficzny godła Repub.

Rady
szej 1 Jej Prezydium. ; j 

Członkowie Preiydiuaj 
11 również projekt aktu Lg_ 
cyjnego stanowiska 
tolicklego na Litwie I 
zaaprobowali go. Na sWjjM  
wały Prezydłtim zapropo^B^ 
rozpatrzyć projekt tego *T, |  
komisjach Rady N a M ^ H  
publiki do 10 maja 19»a 
zgłosić do omówi sola w 
Najwyisząj.



~gftJA—35 I TU J E S T  T W O JE  M IE JS C E , NA T E J ZIEM I
lahUeoszu. Jata 

Hwtenmy. hlis-
H u p a T 9 '!' ^  p * r  
I m b  •*» p an,p y 1 ***•

dxMvBega 
- ' J t i i ł  lat Jur Się żnaiay. 
f l l E i i *  a i t i a w W Wll-

| w c t > 3S, aro- 
Zespohi k tó ry  

^  1 g c s ^ e  kochamy. 
B  m  Jest to  uczncśe

f c d H B  ia t powiedsae- 
H  aaSZTch twTMf*1 o

Cjyteimcy i ć n i e i  
) a b o ń » « 4  re- 

gSB jm B scry iiry  d o  w ilio- 
- ^cspodŁ anet i pcadro- 

B  |gofó  na  swym 
I ,W C b “ s u b  m e-

■L I li  n io t i i n h i  Tak 
I  nów /iąc to  cały

ł y  apwemu
j m t m  t y t  I —
^ i  sa ta  -Nowy Sfccz . 

j p B H  festiw alu w  
„S ia ta  kwricka".

  I część pat~
l  ZWesoły Mazor* i  

g a |  ędtm ez, litewska pkr- 
H  ^ c k K  a e  niespodzśa- 

b w m e mDe w idzia- 
«toaefc w ileński. Piękne 
iŁ  ) i d i ń R  now e. tań*

I j § S  * w dziękom  chór, | H  
«r ^ ^ 8  par dzie
| S |  — |«^walp pokolenie

■  j- g n ę a  przy­
prowadzona 

n ą  panią Zo- 
I  OtinrłCŁ Uwieńczeniem  
jHpteuaKnrej caloćci -r- 

S  fem oeń a ln y  *rna> 
B  e fektowny ^Kiako- 
H  hantro p a U o i y ,  im- 
B  barwny, z  ortaałem  
S  jespokL Ręka pana 
t a t Ł ija w A iegOi o  kłó-

tańce. które dziś mogliśmy 
podziwiać. 9

Aadizej Szczepkowski. se- s  
nator Raecrypospolitej Pol* F 
skiej, członek rady krajowej 
„W^iółnota Polska" serdecz­
nie patulow ał „W ilii" ja-1 
hjłgnCTi, zaznaczając, że to­
warzyscy je j nwaga I sym­
patia całej PołskL Przekazał 
itgjrap gratulacje i pozdrowie­
nia od prof. Andrzeja Stel­
machowskiego, marszałka 
Senatu RP. prezesa „Wspól­
noty Pcitakiej*. W  liście
(szez niego nadesłanym po­
wiedziane jest m. iru  źe ju- 
b fleus „W ilii" to święto 
wszystkich Polaków na I it-

1S E  o ficjalna  D użo tu  
j H n a a ^ c y d i  mom en- 
i l f c  bez sa ty sfakc ji słu- 
j j f S  eptofi gości 0  „W l- 
. Sow a podzięk! j  sa g -  

m h, kwiaty, uśm iechy, uś- 
n  Z sh iz y l n a  to  zespól. 
I S i | i k o  to, c o  pow iedzia- 
i f l M l o  te g o  w ieczoru w  
MM Sporni, b a  w ątp ie- 
| M k e  je s t pow tórzenia 
j f l S S p  gazety. Z  pow o- 

■  ojianrczflDego m iejsca 
fapK H lfijycznie . Być 
K i d o d e Ż  m lnh ia ln ip

poyUizyć czy- 
i M  tę  p iękną  oro& y- 

M B  H  fclórą czd ta llśm y c 
MdHrijNotcią.

Bylińska-Rym- 
flflK , Uerownik artys- 
I^KBftezalezzue — 35, 20, 
B  H  l f  poświęciliście zes- 
M pi> czy <inś po raz pier- 
2 j B t e 4 o e  na scesle — 
ij f l f i f  wam wszystkim za 

poialuej muzyki, 
VlM , tańca. Dziękuję pub- 
| H p .  I naszym wiernym 
^ r rtw n. dziękuję cho- 
mĘ 0 o w \  I reżyserowi pa- 
^ aS p ltw tm i Kujawskie- 
H  » ; w y n lg łc  barwne

W  pozdrowieniu Ministra 
Spraw Zagranicznych RP 
Krzysztofa Skubiszewskie­
go zawarta jest podzięka ze- 
ąpołowi za to. że  w ciągu 
minionych 35 lat systematycz­
nie f konsekwentne stał na 
straży polskości Wileńszczy- 
zny.

Miłym 1 wymownym akcen­
tem wieczoru stały się nagro­
dy ■przyznane przez Ministra 
Kultury i  Sztuki RP Izabellę 
Cywińską. Są tp .^yplonry 
honorowe i  Tneriale za w y­
b itne wrehtgł i u osj^gpięcia 
w  upowszechnianiu polskiej 
kultury. Otrzymali je: Czes­
ława Bylióska-Rymszonok, 
Zofia' Guiewicz, Regina Le* 
dlchowa, Zbigniew Makows­
ki, Anna Jankowska, Krysty­
na Jwewicz, Danuta Miecz­
kowska. Łucja Jackowska, 
Jiąn SkBpbot,

Odczytane zostały życze­
nia i gratulacje od Ambasa­
dora RP w ZSRR Stanisława 
Cioska. Konsula Generalne­
go Konsulatu RP w Mińsku 
Tadeusza Myślika. Serdecz­
ne pozdrowienia 1 podzięko­
wania za pielęgnowanie

polskości składają zespołowi 
osobiście Andrzej Gabrysze- 
wski, poseł na Sejm. Ry­
szard Ostaś, doradca minis­
tra w  Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych RP, Zdzisław
Kitlióski, konsul-doradca 'Mi­
nisterstwa Spraw Zagranicz­
nych RP, Kazimierz Dunaj, 
konsul Konsulatu General­
nego RP w  Mińsku, przed­
stawiciele dwóch polskich 
firm pracujących w Wilnie 
P  g g & J  ^ud^mexu"Ł _

.^Oby „W ilia" była •<%-■ 
ntriciftin rozwoju kultury dla 
Polak6w — z  gratulacji Wy- 
tautasa Ladsbergisa, prze­
wodniczącego Rady Najwyż­
szej RL, odczytanych przez 
wice^ministra Spraw Zagra­
nicznych Litwy Woldemara- 
sa Katkusa.

... „Wiilffu — dom dobra 
1 piękna, który budowano 
35 lat — słowa te pochodzą 
od Zespołu Tańca Ludowego 
Uniwersytetu Marii Cuiie- 
Skłodowskiej w Lublinie, w 
którego Imieniu mówił Jan 
Bartos. .

...„Wilia" jest potrzebna

każdej polskiej rodzinie — 
z życzeń AlgLrdasa Petro- 
sziusa, dyrektora Pałacu 
Kultury ZZ 

Gratulacje i '  życzenia po­
myślności, dalszych lat owo­
cnej działalności twórczfej 
płyną kolejno ze sceny od: 
..Kuriera Wileńskiego". Za­
rządu Miejskiego ZPL, Pol­
skiego Ludowego Teatru 
Dramatycznego przy Klubie 

•Kolejarzy, Polskiego Zespo- 
i tu  -Dramatycznego przy Kłu*" 
( bie ■ Pracowników Medycy-, 
ny, miejskiego -wydziału, kul-., 
tury, chóru ,;Liepaitiesu, 
Związku Polaków na Litwie. 
W  imieniu publiczności 
szczęścia 1 pomyślności ży­
czy zespołowi Bernarda Ju ­
rewicz. Potem następują 
życzenia od zespołów szkol­
nych — „Świtezianki" . „\V1- 
lenkiMi „Pierwiosnków1', 
..Wilniankl". Na zakończenie 
przedstawiciele Fundacji 
Kultury Polskiej na Litwie 
wręczają „W illiM wspania­
łą  z  jubileuszowym napisem 
palmę — dzieło podwileńs- 
kiej palmlarki Jadwigi Ku­
nickiej.

..Z  „WHlą" współpracował 
zaledwie w ciągu miesiąca 
reżyser i choreograf z  Elblą* 
ga pan Czesław Kujawski 
Za swą rzetelność i poświę­
cenie zdobył miano przyja­
ciela zespołu. Tańce przez 
niego postawione będziemy 
na pewno długo jeszcze po­
dziwiali. Oto co powiedział: 
Niesiecie na tej ziemi pols­
ką kulturę i polski taniec. 
Tu jest Wasze miejsce, ta 
iest Tv{oje mlejsęe, . HW1- 
llo .^Zyczę’ W am szidz^cla'1  
rariąSci.

Do^tyćn ‘*poadrowrffi‘ Ha 
żywo dołączyły się depesze 
dwóch słynnych polskich 
zespołów: od „Ma­
zowsza" i ..Śląska1*, od Pol­
skiego Teatru Dramatyczne­
go we Lwowie, ad  przyja­
ciół z Francji, Argentyny, 
Innych krajów — to jako po­
kłosie pobytu „Wilii na fe­
stiwalach w  Koszalinie li 
Rzeszowie, dokąd tradycyj' 
nie zjeżdżają miłośnicy fojj 
kloru z całego świata. NauH 
czycielka Anna Klrwiel 1 
maturzyści Nlemencryńsklej 
Szkoły Srednlel również nie 
zapomnieli o  święcie ,
Ul". Było wiele innych de­
pesz. Wszystkich nie sposób 
wymienić.

...Do widzenia Wam. czyij 
cle radzi nam — zalotnie zaj 
Improwizowała „Wilia" na za | 
kończenie tego wspaniałego 
wieczoru. Ma się rozumlećj 
radzi, nawet bardzo radzi. 2 
każdego spotkania z kochai 
ną niezmiennie już od lat 
35 „Willą".

Halina JOTKIAŁŁO
NA ZDJĘCIACH; JubUBlka] 

n« scenie WUeAskiegP M acul 
Sportu; potdrowleoia l gi*lul*cj 
|« składają goSde (od prawem 
Andrzej Ssoapkowskl, And­
rzej .Gabryszewtkl, Zdzisław 
KltllńBkl, Ryszard (M ali (rąg j 
menl „Suity BzaasowtkieJ"; w 
kolej cc do pozdrowię A

Fol. M. Babi

DLACZEGO OGRANICZONO 

WYPŁACANIE GOTOWKI?

^ a d cy  mogą być spokojni

. b^dą pizełuwa. 
n t  dą rachunki wfciadńw w ban. 
kacb tm nylncdctowycb, kredy­
ty nia tapla wydawana w go.

fylanla: Piarrągo podjęto da. 
ey^a . aby czaaenro ograniczyć 
wypłacania p touyby  *  golów, 
ca % Banka O m Sgm bM cnr^ol 

(M inatodt: W  sinika % nla- 
dobotan towarów wlała gol Owi) 
Ola BuwHCł do kaa bukAw, a 
gmaadsL elę w rofcach tadaoicł 
flaatl patnatoul* piaaVpłxy do 
m b n a u  ła ty . einaiytsr.

H f  nie zoalAjfa « .
Lnia towary i 

_|iwadwaBW Ograni, 
wypłacania jAmtiąfrfl 

Ódjwwlisdł: M yii^ i*  to Ida

dokumentem Bank Oareygdnoi- 
dowy praeloje pieniądze Ta to­
wary I uatugl odpowiednim or. 
pmirjkr^nm InfomMcfę w każ­
dym konkretnym przypadku 
wkładcy uzyskają w  placówkach 
Banku Oszczędnościowego.

Pytanie: Zatem te ogranicze­
nia nie stanowią zagrożenia dla 
wkładców?

OdpowiedŁ; Naturalnie! Uwle. 
rzywazy poglnalrnm, ludzie tpte. 
■ca by zabrać w kasie jak naj­
więcej pieniędzy. Dlatego prosi­
my szanownych wkładców, aby 
nie aeynlil tego bez potrzeby. 
Republika Litewska gwarantuje 
ludno&ci całcd6 wkładów. Prócz 
tego, kierownicy wydziałów Baru 
ku Oszoadncściowego są upo­
ważnieni do zadbania, aby otrzy­
mywane poprzaz placówki Ban­
ku Osjaegdnoidowego gaża i e- 
marytury wypłacano bas prrssr 
kdd I w czaa.

Pytanie: Co ma robić człowiek, 
wkładca banku, latali są powal, 
n# przyoyny jnlaTnrąillwy wy. 
padak. pogrzeb) l^moal pilnie O.

Odpowladti BwJcom caaeayl- 
f  noidowyin republiki udzielono 

wskazówek, aby w razie zalatnie. 
mu powatoydi przyczyn I natu­
ralni*. po okazaniu odpowied­
nich dokumentów, wypłacać wlą. 
kaza sumy.

OD  D Z IS IA J  „K U R IE R A  W IL E Ń S K IE G O " 

ZN Ó W  B ĘD Z IE  B R A K

Przykro nam, ta  tylko nielicz­
ni pasł Czytelnicy, kupujący 
„k. W.“ w  kloakach „Detuwos 
Spaudaw, od dzisiejszego dnia 
będą mogił go nabyć. Skutki 
blokady gospodarczej Litwy do. 
tknęły i  nasz dziennik. Nie tyl 
ko mualelttmy uszczuplić o 
Iową podwójny numer piątko, 
wy, ale I zmniejszyć nakład ga­
zety. Obecnie Uczą sią tylko pre­
numeratorzy, natomiast do sprze­
daży detalicznej trall znikoma 
Ilość nakładu naszego dziennika.
I to tylko w Wilnie — 135 eg* 
zemplatzy (dotychczas sprzeda­
wano Intel dziennie około 1600 
egzemplarzy).

W  tej zaistniałej sytuacji, aby 
nie zostać bez gazety, rada Jest 
tylko Jedna — w najbliższych 
dniach udać ałą do swego urzę­
du pondowego łub aa Pocztę 
Główną w Wilnie 1 zaprenumero­
wać „Kurier Wileński" na drugie 
półrocze. Wydatek niewielki — I 
tylko 3 rab. 00 kop. Pożytek na­

tomiast olbrzymi — stuprocento­
wa gwarancje regularnego czy­
tadła naszego dziennika. N a Po­
czcie Głównej w Wilnie przyj­
mowana Jest również prenume­
rata do wszystkich republik 
ZSRR. przypominamy, te  zaabo­
nowanie naszego dziennika na 
drugie półrocze opływa z dniem

Jak  Już inlonnowalttmy 'na­
szych Czytelników, prawdopodo­
bnie również w maju zostaniemy 
bez prasy Rzeczypospolita! Pol­
skiej, Sprawa utkwiła, jak się 
wydaje, w martwym punkcie. 
Jak poinformował redakcją 
przedstawiciel „Ars-Połona" w 
Moskwie Jan Wróblewski, spra­
wę dostaw prasy BP *k> ZSRR 
rozpatruję się obecnie na naj­
wyższym szczeblu rządowym 1, 
Jak na razie, nie znalazła Jesz­
cze pomyślnego rozwiązania.

CÓŻ, wypada tylko czekać. Sęk 
tylko w tym, Jak długo!

Koman PABYLAK

W ROCZNICĘ KONSTYTUCJI 3 MAJA

DRUGA NA SWIECIE 
PO AMERYKAŃSKIEJ...

Sei “  czterofel- watełskie 1 p o ln y m ^ N  “ 'IL
stawie Konstytucji m. in, p o d .^ H  
niesiono liczebność wojska do

■  (1788—1791) 
ku. Ta znamienna, przełonKnHP 
>*ażna data weszła do dziejów

Wiedniu za tonu
mv**zczaale austriaccy i

ilejK A  V  “̂ r T a k o  służby^gmpę o ń c ^ w Pf ó t e ^Konstytucja 3 Maja. armU, w t m  , ^^d^ arw tow ycŁ  S
w  ^dząc  stra- nlatawiktego oraz Tadeusza Koi- S S u  °  ogólno-

było Slwora» °  warunki do We
darowanie obcych wojsk na te- oddania się pracy publicznej w S S l  ^  ™ ~ yn*nt'Ł 
renle Polaki, rozkład władzy . . ywieTały oae ogromny wpływ
centralnej, która w praktyce °°LŴ  Konstytucję opinię publiczną. Jedna z  ta-
zostala sprowadzona do żeni pers- >dch gazet pisała: Ą d na epoka
Polacy zaczęU orientować się s 
ml fc H  | u | l  być r 1

kłych.

pektywę dalszego rozwoju Rze- dziei6w now ożytny^ ni«» Prr«łri 
I czypospolitej Polskiej. Ten his- *t**da wydarzeń równie ller-

 _______| „  setm'Dolski Drarri. lorTczny dokument zastrzegał a  zarazem tak nlezwy.
wał usilnie nad nową Komtytu- “ - 1?  P ^ e J  ^ ch* tafc nteooaklwanych.
cją Rzeczypospolitej Jak niszd . w  ro^u  1816) kolejny .  **» której świadkami 
d i * ^ w jŁ o j £ S  “ I® dokona następnej reformy la t Rewolucje

o całkowl^zmiaS ^  2 ^ m b g ^  ^  pDud^  1
Tądu polskłeco. o uczvnle- ÓIcy 5 °n3tytucji ^  b^Pnykładną^waK bowiem sobie sprawę z ko- BWałtownośdą (_) Ustawa Vrmg_

nłecznoid dostosowania uslro- *ytucyjna uchwalona przez sejm
Ju do rozwofu społecznego. Ig- P°)ski J®* pomnikiem (prawa)
nacy Potocki pśsał: „W na- ^ y*  godnym poznania przez
szym ptójekde jest jedynie Wfc*ystkidi miłośników lurf-rW^
mowa o narodzie I obywatelach, zrezygnować z  [ej pubłlka- 
ale w istocie rzeczy (obecny) na- *?• w  związku z tym wide
ród to stan rycerski, a  obywate- P*3™ zamleócBo pełny tekst
la to  szlachta. Jeżeli kiedyi tnhó Konstytucji 3 Maja.
klasy będą chdeć 1 potrafią być Dzisiaj powstaje pytanie: czy 

poU trarń I 2? *  b^ ą  P°V!ł®?2ieć ^ !  współczesnych polityków.
t S  My “tanowlmy naród zwykłych obywateli Knnstwocla

czasach znacznej wiek- w  dużo większym stopnia niż Majowa może być Jeszoe
szlachta nie znajdzie racją, czy pozostaje tylko pięk-

łury rządu polskiego, o uczynię,! 
nie z Rzeczypospolitej nowoczes­
nej monarchii konstytucyjnej, ze I 
sprawną władzą wykonawczą, 
niezależną sądowniczą i przede 
wszystkim dobrze pracującą 
władzą ustawodawczą — sej­
mem. Dawny ustrój Rzeczypos­
politej, który surowo potępili nie 
tylko liczni mySfidell europejs-

2 ™  . S I  a
był w czasach znacznej więk­
szości klasy rządzącej, sdachty,

ny w a m  Rieoypom oilM s. S J ®  S M  ‘ f f i S S  W» «!»«»>
wolu. c Je te it  a  w t5cV y tćr i  f S 7- 1  ' ™  tM potadm . do m i|ov .,

“ ^ ^ ' 2
zentację szlachty, w ^  4 ć  ‘S S S

obowi ąziow obywatelskich, dem- jełli chodzi o tm  wielki atut
noty politycznej. Polska, która w naprawy, jaki Jhiieje teraz w
połowie XVIII wieku była kary- Polsce, i nie tylko w Polsce,
katurą państwa^ obiektem bezll- J ts t to ń y - i *  do przebudowy
toinie dezaprobowanych ocen w pojęcia tego skiwa,

  cndżańemców. w rokn 1791 likwidacji imarrhH slabtści, za-
„ . __, . .  - prąw^nocnycn stworzyła ustrój stawiany przez cofania. Konstytucja 3 Mała iest

poli ej mlal zerwać z  obu tymi wzór godny naśladowania, wyrosła ona z ducha tej gtębo- 
irenicaml wolności szlacbec- thniarkowany s p ro śn ie  charak- ko polskiej kultury politycmej, 

1 - te r nowej Konstytucji polskiej obcej absolutyzmowi. Jest wyra-
Konstytucja  3 Maja. reaUzu- zapewnił jej ogromną popular- zem republikańskiej reformy

jąc program „rządnej wolności", ność w całej Europie I uznanie ustrojowej. Przekonywanie l to
łączyła zasadę suwerenności w e wszystkich prawie stolicach, przekonywanie me przy prorocy
Polski i  narodu polskiego oraz W  lalach 1791—1792 powszech- gwałtu, ale perswazji legło u
gwarancje swobód i praw oby- nie przeciwstawiano dramalycz- Jej podstaw. Cały nastrój psy-
watelakich z wzmocnieniem rządu nej Rewolucji Francuskiej — etiologiczny, który powstał wo-
w osobie1 dziedzicznego króla spokojną Rewolucję Polską, w kół Konstytucji 3 Maja Jest ln-
mlanowanej i  kierowanej przez czasie której przeobrażenia spuujący. Nawiązywanie do je j
niego Straży Praw, Zreformowa- ustrojowe zachodziły przy zgod- tradycji jest całkowicie amsad-
ła ustrój państwowy, dążyła do nej współpracy stanów. O nowej nione. Waitb wspomnieć te
przeobrażenia Polski w państwo Konstytucji Rzeczypospolitej Konstytucja 3 Maja była drugą
rządzone nowocześnie. Dawała Polskiej pisała obszernie cała

ówczesna prasa, powsmcłmłe 
gratulowano jej Polakom. W  
Londynie pisały aitynu.wydarze­
niu w łonie pochwalnym, wszyst- 

nlemal gazety. Artykuły

Tód zupełnie dowolnych kandy­
datów; oraz „liberum veto", 
prawo, a raczej tradycja poli­
tyczna, , d ^ łaT E y j^  jednemu 
posłowi sprzeciwem swym nie 
dopuścić do powzięcia przez 

żadnych

Rzeczypospolitej szansę ewołucj 
w  stronę nowoezsnego państwa 
parlamentarnego ze sprawnym 
rząaSh jwanuicją swobid rfe.i ' 
mokraWtfznych dni WszystklrL [

iwieoe: po amerykańskie], 
przed francuską. To się też li­
czy. Jej duch rzutuje nie tylko 
na współczesną historię Polsio, 
w dobie obecnej nie jo t  obcy 
również w  kratach oŁdennycit

Przygotował Jerzy SUR WIŁO

MISJA PARLAMENTARZYSTÓW LITWY W BELGII
* SYMPATIE BELGUCZYKOW PO NASZEJ | 

STRONIE *  W BRUKSELI POWSTANIE OŚRODEK
INFORMACJI O LITWIE 
PARCIE HUMANITARNE 

Z podróży do Belgii wróciła 
delegacja Rady Najwyższej Re­
publik) z przewodniczącym KomL
sjl Spraw Zagranicmych Bmanue- 
llsem Zingeritem.* O wynikach 
podróży opowiedział on kores­
pondentowi ELTA:

— Celem, tnlsjl parlamentany-
stów Litwy było nawiązanie koń- | |
taktów, poinformowanie społe- wykazywano

OTRZYMALIŚMY P 0 -

również atenek  Prezydium Ra­
dy Nej wyjące] Gedlmmas Wag- 
nonus 1 przewodniczą­
cego Komisji Spraw Zagrania- 
nych Egłdljua Bldkauskas. pny . 
■ Jęll mimsier spraw zagranicznych 
ilelgu Marc By^ens, kierownicy 
Senatu, partii politycznych, Ude. 

Europerlamentu. Wsaędile

czeństwa tego kraju o odradza- do Ulwy. chęć dopomotenla jej 
oe] niepodległej Litwie, nasrych porozumloUśmy się w sprawie o 
problamach, omówienie sprawy twafcjfl v  Brukseli ośrodka in 
pomocy humanitarnej.

Delegację, do której wchodzili formacji o Litwie. Kral i

mierzą twMfllr nam pomocy hu­
manitarnej. Ptzywieś&łmy tnied- 
suuwl spraw f  muli mych LB. 
wy zaprocerue do udziału w 
sesji Europarlamenlu. która l i — 
18 maja będzie obradowała w 
Strasburgu.

Z kauł pan Eyskern obiecał, 
ze udostępnioną przez nas In­
formację o sytuacji na Litwie 
rozpowszechni wśród uczestników 
spotkania przywódców Wspólne, 
ty Europejskiej w Dublinie.

Społeczeństwo. Środki masowe, 
go p£z*kaiu Belgii wykazały ży­
we zainteresowanie wizytą parła, 
mentarzystów litewskich. Gazeta 
j ) e  M orga Journal" poświęciła 
temu całą kolumnę.

SPORT
PO BAZ 22

Wczoraj w Szwajcarii dobiegły 
końca hokejowe mUtrwetwa 
świata grupy »A*. Rozegrano 
dwa ostatnie spotkania, walne o 
tyle. że decydujące a  podziwie 
medali. Kijki skrzyżowały «*• 
poły ZSRR I Czechosłowacji oraz 
Kanady I SzwecjL Zespołowi 
radzieckiemu, aby po raz 22 za­
siąść na „Ironie*, wystarczyło 
nawet zremisować, a  tymczasem 
potrafił on wygrać aż —  6;0 * 
zachować tytuł najlepszych.

Dragi etap mistrzostw w 
Szwajcarii zespół radziecki ro­
zegrał naprawdę w Imponują­
cym stylu: początkowo wygrał
ze świeżo upieczonymi mistrza­
mi Starego Kontynentu Szweda- 
mi   3:0, a  następnie rozgro­
mił wręcz faworyzowanych Ka­
nadyjczyków — W '

W innych spotkaniach „wiel­
kiej czwórki" zanotowano na­
stępujące rozstrzygnięcia: Szwe­
cja — Czechosłowacja — 5».
Kanada — Czechosłowacja —

Nie mniej zacięty przebieg 
miała rywaUsacja wśród zespo­
łów ubiegających ale o lokaty 
5—8. Szczególnie dotyczyło to 
ostatniego miejsca, albowiem 
było one równoznaczne za spad­
kiem z grapy »A". Pó tym, kie­
dy USA wygrały a Norwegią — 
4:1 oraz z RFN — 5:3. znalazły 
się one poza zasięgiem rywali, 
zapewniając 5 lokatę. Finowie 
zremisowali z  RFN — l;l  
wygrali z Nerweglą — Bsl l ju t 
przed ostatnią rundą zapewnili 
sobie 6 miejsce. Przedwczoraj 
w bezpośrednim pojedynku Nor­
wegii 1 RFN ważyły dą  losy 
spadku do-grapy .3  • Bardziej 
doświadczeni mistrzowie krąż*4 
z RFN wygrali — fcO I pozosta­
li w ten sposób w gronie najsil­
niejszych. W  miejsce Norwegów 
w rokn przyszłym zagrają nalo- 

' miast Szwajcarzy.
PIŁKARSKIE „FRONTY"

0  W  10 kolejce 53 piłkar­
skich mistrzostw kraju w ekstra­
klasie padło 1 1  goli: 4 strzelili 
gospodarze, a 7 goście A oto 
szczegóły: „Metallłst ..Dyna­
mo- K ijó w ^ -  O-Z. JC

Mińsk - Ul. CSKA — -Arera

porażka wojskowych na wła­
snym boisku sprawiła, że stracili 
oni przewodnictwo w tabek na 
rzecz moskiewskiego „Dynamo . 
Dyaamowcy notują 12  pkt. O 
punkt mniej mają na wym kon­
cie CSKA l „Torpedo . a  o z 
pkt —  .Sparlak* 1 „Dynamo*

0  Wczoraj na Łużnikach od­
było się finałowa spotkanie pił­
karskiego Pucharu ZSRR w 
piłce nożnej. Moskiewska „Lo­
komotywa* grała * kijowskim 
„Dynama “- M e a  zakończył się 
zwycięstwem kłjowlan — 6:1 .

CZESNOKOW I  „ZIELONE*4

Radziecki tenisista A  Czesno- 
kow w finale turnieju w Monte. 
Certo pokonał Austriaka T. Mu- 
stera — 7:5. 6:3, 6J  I został 
zwycięzcą, dla którego przezna­
czona była nagroda wysokości 1 
min dolarów. Z tej sumy sam 
triumfator doetanle M5 ty*

Jest to pierwsze zwycięstwo 
24-Ietnlego tenisisty zajmującego 
|B miejsce w światpwjrm wolrit^

.J>ya

Ofiarę przyjęta ojczysta ziemia
icu, przywieziono szczątki ko- 
w ieńayka Staniało wata Zemal- 
Uaa, który podjął próbę samo- 
■paienla w Moskwie i zmarł z 
ran w szpitalu. Na lotnisku przy 
trumnie pokrytej -ąarnym ca­
łunem 1  flagą państwową zgro­
madzili się bliscy, krewni zmar-

alące łudzi przyszło np ?lac 
iralny, aby pożegnać zmar- 
Trzyinall oni trójkolorowe 

flagi, zapalone świece.
Z Placu Katedralnego kondukt 

podążył ku Radzie NajwyżzzeJ



„ k u r i e r
W I L E Ń S K I "

Stanisław SW1ANIEWICZ

Z całości tych moich doświadczeń oraz materiałów drukowa­
nych. któro potem przeczytałem, *03}tka, że są pewne aspekty 
sprawy katyńskiej, które wydają się jasne. Są również Inne, któ­
re M w ciot otoczone tajemnicą 1 będą otoczone dopóki wssy- 
sUde archiwa dotyczące okresu panowania Stalina nie zostaną 
przez Rosje udostępnione historykom. Wydaje się pewne, te  

zbrodnia ta zastała dokonana pnez organy NKWD, tzn. Sowie­
ckiej policji bezpieczeństwa, że decyzja została powzięta cen­
tralnie i ze jej wykonanie było również regulowane s  centrum.
Nie wydaje się jednak prawdopodobne, aby zbrodnia ta obcią­
żała Annię Czerwoną, która tych jeńców wzięła do niewoli, 
lecz musiała ich potem przekazać w ręce NKWD. Opisany po- 
wyżej Putlwl był właśnie obozem przejściowym, w którym woj­
sko przekazało nas w ręce NKWD. Kwestią niewyjaśnioną po­
zostaje pytanie, jak egzekucja katyńska wiąże się z logiką we­
wnętrznej i zewnętrznej polityki Związku Sowieckiego w owym 
czasie. Chciałbym nieco obszerniej zastanowić się poniżej za- I 
równo nad tymi aspektami, które wydają się wyjaśnione, jak 1 
tymi, któro jeszcze dopuszczają bardzo różną interpretację.

Odpowiedź na pytanie, kto zbrodni katyńskiej dokonał, opar­
ta jest nie tylko na przekonaniu byłych jeńców sowieckich, któ- 
rym wypadło zetknąć się z różnymi okolicznościami towarzyszą­
cymi zaginięciu w Związku Sowieckim 15 tysięcy ich towarzyszy 
niedoli, lecz również na sprawozdaniach trzech komisji (niemie­
ckiej, międzynarodowej oraz Polddego Czerwonego Krzyża), któ­
re mogiłę Katyńską zbadały, a także na wynikach obiektywnych 
studiów, przeprowadzonych w ciągu ostatnich lat przez szereg 
różnych i nie związanych ze sobą osób: Polaków, Amerykanów, 
Anglików i Francuzów.

Nd pierwszym miejscu należy wymienić pięć tomów materia­
łów ogłoszonych przez Specjalną Komisję do zbadania Zbrodni 
Katyńskiej, powołaną we wrześniu 1951 roku przez Kongres Sta­
nów Zjednoczonych. Po przestudiowaniu tych materiałów wszy­
scy członkowie Komisji (4 demokratów i 3 republikanów) doszli 
jednogłośnie do wniosku, że mord, został popełniony przez Ro­
sjan. Sentencja ta była ogłoszona w grudniu 1952 roku. Ten 
sam wniosek wynika ze zbioru dokumentacyjnych materiałów 
wydanego w 1948 roku pod redakcją prof. Zdzisława Stahla 
„Zbrodnia Katyńska w świetle dokumentów". Gen. WŁ Anders 
w przedmowie do tej książki w szczególności podkreśla fakt, że i 
Trybunał Międzynarodowy w  Norymberdze, który w 1946 roku 
sądził zbrodnie niemieckie, nie przyjął wniosku oskarżyciela so­
wieckiego, aby mord katyński zaliczyć do rejestru tych zbro­
dni. Jeżeli więc Niemcy tej zbrodni nie popełniły, to w takim 
razie kto może ponosić zań odpowiedzialność? Egzekucje na tę 
skalę mógł przeprowadzić tylko ktoś, kto politycznie i  admini­
stracyjnie na tym terenie panował. A obok Niemców na tym 
terenie w okresie drugiej wojny światowej panowali jedynie 
Rosjanie.

Pierwszym, większym, indywidualnym opracowaniem sprawy 
katyńskiej jest książka Józefa Mackiewicza wydana w Londy­
nie w 1951 roku z przedmową Arthura Bliss Lane'a, byłego Am­
basadora Stanów Zjednoczonych przy Rządzie Polski Ludowej. • 
Bliss Lane był z natury rzeczy bliżej zaznajomiony ze ■prawami 
Europy Wschodniej i bez ogródek wskazuje na tych, kogo uważa 
za właściwych sprawców mordo, tzn. na Związek Sowiecki. Ktfaytta 
Mackiewicza, obok jej literackich walorów, ma tę zaletę, że rostała 
napisana przez człowieka, który był na miejscu zbrodni w ok­
resie ekshumacji zwłok jeńców kozielskich i miał możność bez­
pośredniej, nieskrępowanej rozmowy ze świadkami. spośród miej­
scowej ludności, z których dwóch chłopów rosyjskich, miesz­
kających w pobliżu miejsca stracenia, zasługuje na szczególną 
uwagę: Pantlelerjmon Kisielew oraz Iwan Kriwożerccw.

Klsielew opowiedział o tych egzekucjach robotnikom polskim, 
zmobilizowanym do organizacji Todta, którzy też postawili krzyż 
zanim jeszcze Niemcy dowiedzieli się o cała] sprawie. Mackie­
wicz podaje nawet w  swojej książce fotografię Kisielewa uch­
wyconą w momencie, gdy rozmawia z członkiem Komisji Mię­
dzynarodowej prof. Oisos; który władał językiem rosyjskim. 
Prof. Onsos był w owym czasie profesorem medycyny sądowej 
w Uniwersytecie w  Budapeszcie. Było to w końcu kwietnia 1943 
roku, czyli w czasie, kiedy Węgry nie były jeszcze pod oku­
pacją niemiecką.

Kriwożerccrw był tym, który na początku 1943 roku pierw­
szy poinformował władze niemieckie o mogiłach polskich ofi­
cerów. Był on młodszy i widoczniej bardziej rozgarnięty niż 
Kisielew oraz inni miejscowi kołchoźnicy, których władze nie­
mieckie wypytywały o  różne szczegóły mordu katyńskiego. Do­
skonale orientował się, co go czeka, jeżeli z powrotem dosta­
nie się w ręce sowieckie, toteż, gdy w 1944 rolni wojska so­
wieckie zaczęły zbliżać się do Smoleńska, Kriwożerccw zabrał 
matkę I siostrzenicę, z którymi mieszkał i ruszył na zachód.
Na terenie Polski .w chaosie niemieckiej ewakuacji rosyjskiej 
ofensywy jego matka 1 siostrzenica gdzieś się zagubiły tak, że 
już potem nie mógł ich odnaleźć. Sam Kriwożercow natomiast 
potrafił przejść Niemcy i zgłosił się do okupacyjnych władz 
amerykańskich, przypuszczając, że posiadane przez niego infor­
macje mogą wzbudzić ich zainteresowanie. Oficerowie amery­
kańscy, z którymi rozmawiał przez tłumaczy, nie mogli jednak 
skombinować, o co mu chodzi; powzięli więc zamiar odstawie­
nia go do sojuszników rosyjskich, gdzie odpowiednie władze na 
pewno potrafiłyby ocenić wartość jego rewelacji. Kriwożercow 
jednak potrafił rfjlec spod skrzydła opiekunów amerykańskich, 
odnaleźć oddziały polskie, gdzie ściągnięto z niego obszerne ze­
znanie w sprawie jego katyńskich obserwacji. Zeznanie to zo­
stało włączone do powyżej wspomnianego zbioru materiałów 
dokumentacyjnych pod redakcją prof. Stahla. Z Niemiec prze­
słano go do 2-go Korpusu we Włoszech, skąd razem z oddzia­
łami polskimi trafił do jednego z obozów dla uchodźców w  Wiel­
kiej Brytanii, Był tam zarejestrowany jako Michał Łoboda. Ma­
ckiewicz odnalazł go gdzieś na Zachodzie, odbył z nim dłuższą 
rozmowę i spisał całą biografię tego chłopa rosyjskiego, którego 
rodzina była ciężko dotknięta przez kolektywizację.

Ten najważniejszy świadek masakry katyńskiej zakończył ży­
cie w bardzo tajemniczych okolicznościach Już na An­
glii, kiedy przebywał w  obozie dla uchodźców a Jednocześnie 
pracował zarobkowo, zaczęli się koło niego kręcić Jacyś Rosja, 
nie, rzekomo byli jeńcy rosyjscy w Niemczech, którym udało się 
uniknąć reewakuacjl do Związku Sowieckiego. Pewnego dnia, 
w październiku 1947 roku, znaleziono go powieszonego w jakiejś 
stodole. Policja brytyjska orzekła, że było to samobójstwo. Ma­
ckiewicz napisał na temat tej śmierci kilka artykułów.

Książka Mackiewicza ma charakter świetnego reportażu zro­
bionego przez rasowego dziennikarza, doskonale wprowadza czy- I 
tclnlka w Istotę problemu, zawiera wiele osobistych impresji 
bezpośredniego świadka odkopywania grobów katyńskich: pod­
kreśla również sprzeczności sowieckiej wersji mordu katyńskie­
go. Tłumaczona na szereg języków spełniła ona swoje zadanie w 
tym sensie, że uświadomiła szeregowi ludzi Istotę mordu katyń­
skiego; lecz, Jak większość książek o charakterze reportażowym, I 
miała stosunkowo krótki żywot Książka nie jest zaopatrzona w 
Indeks, nie daje też przeglądu drukowanych źródeł i literatury 
przedmiotu, co jest standardowym wymogiem, Jeśli Idzie o ksią­
żki o charakterze naukowym i dokumentacyjnym.

Ściśle naukowo-badawczy charakter ma natomiast W i|*»  J , I 
K- Zawodnego, który w okresie jej wydania był profesorem nauk 
politycznych w Uniwersytecie w Pensylwanii. Praca ta Jest 
opaita na prze^udlowanHl wszystkich dostępnych dokumentów, 
oraz całej Istniejące] wówczas literatur/ przedmiotu — nie wy-1 
kluczając oczywiście i tego co zostało ogłoszone przez Rosjan] 
— a także na szeregu rozmów z osobami tak czy Inaczej zwią-l 
“ ny®! sprawą polskich jeńców wojskowych w Związku 
Sowieckim. Pierwsze pięć rozdziałów obejmuje przedstawienie I 
(aktów. Rozdział VI daje analizę tego materiału faktycznego J 
W wyniku tej analizy prof. Zawodny odrzuca możliwość oskarI 
lania Niemców oraz dochodzi do wniosku, że zbrodnia katyń-l 

“ f a,a, dokonana przez sowiecką policję bezpieczeństwa 
(NKWD), działającą według Instrukcji Sowieckiego Rządu Cen-B 
tralnego. W rozdziałach VII l VIII prof. Zawodny zajmuje slJ 
rekonstrukcją samego sposobu dokonania masowej egzekucji, a 
w końcu daje spis osób, co do których Istnieją dowody, że taU 
lub Inaczej były związane ze zbrodnią katyńską.

W początku bieżącej dekady duży rozgłos wywołała książki 
angielskiego autora Louisa Fltz Glbbona „Katyń: a crlme witbjul 
parali*!*. Książka ta daje bardzo przejrzysta przedstawienie całej] 
sprawy katyńskiej 1 zawiera apel o powołanie Międzynarodowej 
ro Trybunału, który by wydał orzeczenie o tej szczególnie ohy-L 
dn,'l zbrodni wojennej, pominiętej w wyrokach Trybunału No- 
rynU'r.,\n{jci. Dokonana przez Fltz Glbbona krytyka orzeczenia 
owuckli-) Komisji powołanej na jesieni 1943 roku dla zbadsnlf 

■prawy Katynia ]«at absolutnie druzgocąca.

 J l9 4 5  — luty 1949, obecnie
profesora Akademii Medycznej w 
i Gdańsku. Nadesłała wiersz także 
była deportowana, wflnlanka Ja­
nina Mlćhejdowa z Warszawy

p am ięc i W ileńsk ie  ś lad y  na  d rogach  c ierp ień

WSPOMNIENIA BÓLEM 
I OFIARAMI ZNACZONE

Dzisiaj o godz. 19 na wileńskim cmentarzu w Kalwarii odbę­
dzie się poświęcenie Krzyża polakom Zesłańcom Kolejną publi­
kacją o zeslańc tych losach naszych ziomków składamy hołd ich

 | pamięci. I
Sine góry
Iwiedet W dole Jest oaza.
To strzeżone w  tym ukryciu 
I Tlące łw łagrach ludzkie tycie.
Żywe tropy opuchnięte,.

I strzeże drut w  dwa rzędy.
LSaUtw szczyty, czy słyszytie, 

szakali głodne wyda?
Co rozszarpać pragną kłami 
i Trupy zgasłe za drutami.

przeszła przyszło rano 
aa  pod „■Wntrą- grzebano 

Bezimienne d ała  łódzkie,
Na obczyźnie, wśród odludzi.- 
„Słońce wschodu i  zachodu.

Nie potkałeś 4y narodu.
Co dwa wieki iy t  ,w kajdanach.
Który krwawił w wiecznych

ranach!
Ledwie powstał, znów go bito.
Biciem Imię Jego ryto.
Wioakl całe i  rodziny 
Przemieszczano w kraj

Na rozprawie sądowej obronił oj­
ca Jakiś adwokat czy sędzię, ró­
wnież wywieziony, który dużo 
komu pomógł w podobnych 
sprawach.

W  czasie swego pobytu na 
Łuklszkach, względnie później,
| ojciec spotkał się z zesłańcem, 
wilnianinem Franciszkiem Guśd- 
I nem, który po powiodę z  ze­
słania znalazł się z  rodziną we 
Wrocławiu. W  1946 r. ojciec 
I wrócił do Wilna. Cała rodzina 
wyjechała do Polski, więc podą­
żył za nią do Kętrzyna.

Podaję dane ojca dla Polskiej 
I Sekcji przy Wileńskiej Wspólno­
cie Zesłańców: Aleksander Czar­
kowski, 8. Jana 1 Michaliny z 
I d. Serafinowi cz, ur. 9J2.1900 r. 
j w Wilnie, miejsce zamieszkania 
przed wywóaką: Wilno, uL An- 
trJrnMr* n r 131, czas 1 miejsce 
aresztowania: w listopadzie 1944 
r„ |  mieszkania przy ul. Anto-

—  to fragment wiersza byłej kolskiej 131, miejsce pobytu:
włłnlonkl Heleny Sawickie] Sao. Donbas, powrotu: 1946 r ,
stakiewlcz, członka AK, pa. „Ba. mieszkał: Polska, Kętrzyn, ul. Gu­
sła", więźnia obozów w  Jełszan. rle Skłodowskiej 4, zmarł:
ce, Kutalsi, Borowiczach: ma- 21JDC.1980 r. Źródło Informacji:

Kazimierz Czyrkowskl (syn), 
sam. Kętrzyn, uL Rycerska 1 m. 
9, teL 24-07."

A  oto wspomnienia Lidii No. 
W06zyńskle] (obecnie Skartyń-

słowaml: M..Xusl zawdzlę- gkiej), która zanotowała nasza
czam, że wyszłam z żydem  z  Czytelniczka Jadwiga Oslpowicz
transportu. Znali ją  wszyscy, z porudomlna: „Był to  straszny
którzy przewinęli' się przez szpl- WIzesleń 1951 r. Mieszkałam z
talik w Jełszance 1 Kutalsi**. Za- m, m^ we wsi Mereszlany w  rej.
pewne znała „Basię" również wileńskim, a  brat we wsi Wielkie
Małwina Borkowska (po mężu • 
Łoś], aresztowana w dniu swo­
ich urodzin 27 grudnia 1944 r. w 
rodzinnym domu w Landwarowie 

wywieziona w marcu 1945

Pole. Siedziałyśmy wystraszone, 
ram iM iim  we wzrok 1 słuch, bo 
wiedziałyśmy, że 1 nas nie omi­
nie los deportowanych. Tak też 
się stało. Wleciano nas w bydlę.

Przeszła obozy w Saratowie, Ku- cycj1 wagonach, jak  najgorszych 
taisi, Borowiczach. Być moie, z złoczyńców. Razem z  nami je- 
autorką wiersza w Jełszance spo- chal .także brat z żoną; M e o- 
I tykał się także były Wilnianin rleńtowailśmy się co mą z  nami 
Ryszard Kłosiński, który znajdo , dzieje, mama tylko mocniej przy­
wal się w oddziale n r 1 prowie- hulała do swych pieni obrazek
roczno - fittradonnogo łagieria Matki Boskiej Ostrobramskiej i
— 10321 NKWD ZSRR. słyszałam, jak  jej wargi szepta­

ła pośrednictwem naszego ły: „Pod Twoją obronę ucieka-
Czytelnlka w Polsce Szczepana my się..."
Napory z woj. Jelenia Góra są Przybyliśmy nad rzekę Ob. 
poszukiwani: zesłańcza rodzina Dzieci załadowano na Matek, a
Ludkiewiczów, pochodziła z  pod- rodzice z bagażami popłynęli na
wileńskiej wsi Wfcżulany; syn bartach. Przypłynęliśmy pierwsi,
pani Olgi Szosłakowskiej z oko- ale nikt z nas nie cbdał odcho-
lic Grodna, po -wojnie aresztowa- dzlć od brzegu, czekaliśmy na
lny przez NKWD; ojciec SL Ju- przybycie rodriców. Mówiono,
szy, Antoni, który, był areszto. te  barie są Stare 1 zdarzają s|ę
jwany w 1939 r. przez NKWD za nieszczęścia. Niepokoiłam się z
tfu chanie radia, przebywał w powodu mamy. Pewnego dnia uj-
więzleniu w Wołożynle 1, być rżeliśmy bartę płynące Obem.
może, został zamordowany w  ileż chwil radości ^przypadło tym,
lesie tarasowskim pod Mińskiem; którzy się doczekali swoich ro-
IKrydel z byłego pow. Szczuczyn, dzlców, a Ileż bólu doznali mol
znajdował się w  obozie w  Kotła- rówieśnicy, których rodzice zgl-
sie, zaginął bez wieści. nęll.

„Mam nadzieję, że może się Ma wozach zostaliśmy  odtron- 
I odezwą współtowarzysze niedoli aport  ow ad do miejsca pmamm- 
mego, już nieżyjącego, ojca — czenia w obwodzie tomskim — 
pisze w swoim liście były wJL. rejon czabiskl, Wargaclormka Ra­
ni anin Kazimierz Czyrkowskl z  da Aplllnkowa. Na ile baliśmy
Kętrzyna (Polska) — którzy

przebywali na Łuki- 
szkach, potem w łagrze, 1 uzu­
pełnią szczegóły o  wspólnych 
przeżyciach.

Aleksander Czyrkowskl, rodo-

się Rosjan, mięliśmy 
że przyczynili się do naszą] nie­
doli, na  tyle po upływie pewnego 
cctbii zmieniliśmy swoje zdanie, 
bo przecież oni również ucier­
pieli od deportacji. Rosjanie,

1 wity wtlninńin, był rzemleślnl- współczujący nam meszkańcy 
kłem .  zdunem. Został aresztowa- go surowego kraju — pierwsi
lny przez NKWD w listopadzie wyciągnęli rękę pomocy. Dawa-
1944 r. 1 osadzony na Łukisz- u  nam mleko, depłą zupę. Ni-
kach, a następnie wywieziony do gdy tego nie zapomnę. Dzięki
i łagru w Donbasie. Panowała tu- tym ludziom przetrwaliśmy.
taj epidemią dyzęnterU. Bardzo 
dużo ludzi umierało. Ojciec w 
porozumieniu z współtowarzysza­
mi (zabezpieczali jego nieobec­
ność na apelach) oddalał się

2,5 lata1 pracowałam przy wy­
rębie lasu. Zachorowałam 1 trzy 
| miesiące przeleżałam w szpitalu 
w Podgomoje. Dzięki opiece pie­
lęgniarek 1 lekarza Aśdkówicza

I obozu do pobliskiego miasteczka, powróciłam do zdrowia. Po
gdzie naprawiał piece. Za zaro- ku znowu trafiłam do szpitala. I
blone pieniądze kupował na ryn. tym razem Azlkowlcz i chirurg
ku ryby I przynosił do baraku. Wasilewski uratowali mnie. W
Po pewnym czasie to wykryto, szpitalu pielęgniarki Rosjan-
Groziło mu dodatkowo 10 lat. ki przynosiły ml z domu coś do

zjedzenia, mleko. Odwdzięczałam 
się im robótkami ręcznymi. Po 
ciężkiej chorobie nwislnłam po­
konać 55 km zanim dotarłam do 
baraków. Zgłosiłam się do ko­
mendanta Kątownikowa, u  które, 
go stale należało się meldować. 
Poprosiłam o przydział do pra­
cy. Spojrzał na mnie 1 powie­
dział, że muszę jeszcze się pod­
leczyć, bo nie ja  piłę, lecz piła 
będzie mnie ciągać.

Na wygnaniu nigdy nie zapo­
minaliśmy Wilna, swych stron 
rodzinnych. Wreszcie doczekali, 
śmy się radosnego dnia. Wbiega 
brat do domu 1 zdławionym gło­
sem przez łzy woła: ^Mamo, Je­
steśmy wolniI Można wracać!" 
Sypnęły się łzy radości, mama 
upadła pa  kolana pszed obraz­
kiem Matki Bodklej Ostrobram­
skiej i szlochając szeptała: „Pod 
Twoją obronę..." Opatrzność Bo­
ża czuwała nad nami.

Po długich cierpieniach 1 tru ­
dach wróciliśmy do Wilna. Wraz 
z mamą pierwsze kroki skiero­
waliśmy do Ostrej Bramy.

...Nie wszyscy wrócili. Wie­
cznym snem spoczywają na wy­
gnaniu Jan Dudin z Porudoml- 
na, dwie córki Rynklewlczów z 
Nowej Wllejkl, które zamarzły. 
W  rzece utonął Ich 6-letnI synek. 
W  obcej ziemi spoczywa rów­
nież Stundis, który na czas nie 
Otrzymał pomocy lekarskiej, 1 
wielu Innych zesłańców..."

W  ziemi syberyjskiej spoczy­
wa także Ks. Dominik Gajtusz, 
ostatni Dziekan bienlakońskl. 
Bezpodstawnie został aresztowa­
ny w 1951 r. i osądzony na 25 
lat więzienia. Zmarł w  Irkucku 
w 1953 r.

„W lutym 1945 r. była łapan­
ka  — wspominają Bronisław 
Krawczun 1 Stanisław Kozłowski, 
mieszkańcy wsi Zeronys w rej. 
trockim (lfch relację zanotował 
Wł. Krawczun). — Z naszej wsi 
NKWD zabrało: Krawczun a Józe­
fa s. Stanisława, Krawezuna Jó­
zefa s. Jana, Krawezuna Anto­
niego s. Piotra, Krawezuna Stani, 
sława s. Piotra, Kozłowskiego 
Antoniego s. Stanisława (wszyscy 
nie żyją], Krawezuna Władysława 
s. Piotra, Krawezuna Franciszka 
s. Piotra, Józefa Sawłana, Bro­
nisława Gryacewicza (wszyscy 
mieszkają w  naszej wsi), Kraw. 
czuna Józefa s. Hipolita (obec­
nie mieszka w Polsce). Wszyst- 
klch nas zapędzono do Połuknł. 
Tutaj przeprowadzono badania, 
bito i pytano, do jakiej bandy 
należymy. Stanisława Jurglelewi. 
cza podczas przesłuchania ude­
rzono w owrzodzone ucho. Z 
bólu wyskoczył na podwórze i 
tu  został zastrzelony. Stanisław 
Kozłowski miał torbę z żywnoś­
cią, w której była też Igła z ni­
ćmi. Konwojent wsadził rękę do 
torby i ukłuł palec. Za to  Kozło­
wski został dotkliwie pobity.

Po przenocowaniu w Połuknl 
popqd7f>nf» nas pieszo do Wilna 
na w  Tutaj w  okropnych 
warunkach razem z  nami znajdo­
wało się duto ludzi. Pamiętamy 
niektóre nazwiska: Wincentego 
Wasiuklewicza, Szczerby (obaj z 
Sołecznik). Siedział z nami rów­
nież ksiądz W  jedną z  niedziel 
postanowiliśmy odmówić róża­
niec. Strażnik zagroził, że je­
żeli usłyszy choć jedno słowo 
modlitwy wszystkich wystrze­
la. Modliliśmy się więc po ci­
chu.

Przed wywózką na dworcu 
1  kolejowym rozkazano uklęknąć 

przy wagonach. Przeprowadzono 
rewizję! oderwano podeszwy ód 
butów. W  wagonach ' otrzy­
maliśmy po puszce kon­
serw na czterech 1 kilka sucha­
rów. Konserwy musieliśmy ot­
wierać zębami, gdyż wszystkie 
ostre przedmioty zostały odeb­
rane. Wody nie dano. Gdy Je­
den z  zesłańców próbował przez

okno zaczerpnąć śnieg puszką, 
przestrzelono mu rękę. Konwo­
jenci zauważyli, że Bronisław 
Krawczun otwierał konserwy 
scyzorykiem. Przy mrozie -30°, | 
a  wagon był nieogrzewsny, 
zebrano go do naga 1 mocno | 
riotto.

Po tygodniu znaleźliśmy 
w Stallncgonkn. Pędzono 
śniegu około 18 km do kopalni 
węgla nr 6. W  łagrze przydzie­
lono nam barak, który był ' 
ścian, miał tylko dach na 
pach. Jako tako barak ten pod­
reperowaliśmy. W  kopalni pra­
cowaliśmy nader dęóko. K 
miono bardzo żle. Dawano sl 
wę, w której byt naparstek 
flwy i często trafiały ślę robą-! 
ki. W  kopalni n r 6 pracowało 
około 800 Polaków. Po Jakimś 
czasie osunięto konwój, więc 
nocą chodziliśmy na pola koł­
chozowe i zbieraliśmy ziemnia­
ki, kapustę, buraki. Gotować 
nie mogliśmy. Wygłodzeni 
llśmy to  wszystko surowe, 
sienią 1947 r. rodziny przysła­
ły  karty ewakuacyjne do Pols­
ki. Zostaliśmy zwolnieni;

W  kopalni węgla nr 
ilnogorsku harował również 
W adaw  Awiżeń, mieszkający 
obecnie we wsi Kljany 
nie wileńddm. O Jego losie opo­
wiedziała córką Jadwiga Dajno- 
wiec. Tut przed wojną, 31 sier­
pnia 1939 i ł  pan W adaw 
sił się do pracy do plotom 
borów 6 Pułku Piechoty Legio-1 
nów im. J . Piłsudskiego. Ma db-r1 
knmenty to  potwierdzające. 
Pracował jako kowal. G d y j s  
września pułk - 'wyruszył' 
ftont, zwolniono go. 12  stycz-1 
nia 1945 r. został aresztowany, 
a w lutym wywieziony do Stałi- 
nogorska, Przebył krzyżowe dro­
gi, o których już była mowa. 
W  kopalni został zawalony 
glem. Po szpftalu wraz 
ma kolegami uciekł z  zesłania 
1 szczęśliwie wrócił do domu.

Smuim łagrów w  Stalinogorsku 
również zaznali: Kazimierz 
linowskl ze wsi Wołkosabłszki 
rej. wileńskim, żołnierz Września, 
służył w 1 Pułku Piechoty w 
Wilnie, wałczył pod Warszawą, 
był ranny, w  październiku 
r. w iódł do domu, a  29 grud-, 
nia 1944 r. został aresztowany 
wywieziony do StaUnogorska; 
bracia — Ignacy I Bolesław *~ B 
mag z  rejonu solecznldciegoj 
czym powiadomiła telefonicz­
nie córka Ignacego. Stanlsłai 
Pawiłowicz z  byłej gminy mrJ 
szagolskiej został wywieziony 
marcu 1945 r. do obwodu m  
kiewsklego. Pracował w  rejonie 
dońskim, wykonywał, jak wska­
zane jest w jego papierach, 
dania odznaczone nr 283/3.

Jerzy SURW&Ol

NA ZDJĘCIU: Ks. Dzłekan
Dominik Gajtusz g Blenlakoń. 
scalany do Irkucka zmarł 
I Mi  Tl

Repr. W. Charta

O c z y s z c z e n ie , o p o w ie ś ć  o  m ę c z e ń s tw ie ...
Zgodnie z  podaną dziś infor­

macją (patrz powyżej — „Wileńs­
kie ślady na drogach cierpień") 
pragniemy ją  uzupełnić jeszcze 
jedną: również dzisiaj po uro­
czystościach odsłonięcia Krzyża 
Polakom — Zesłańcom na wileń­
skim cmentarzu w Kalwarii —- 
Polski Zespół Teatralny przy 
Wileńskim Klubie Pracowników 
Medycyny zaprasza wszystkich, 
uczestników uroczystości na swój 
spektakl pŁ „Proces sądowy".

Jak wiadomo — treścią tego 
spektaklu są fragmenty wszyst­
kich części „Dziadów" Adama 
Mickiewicza oraz „Wielkiej 
Improwizacji" („Wiersz ostat­
niej nocy"] Szymona Konarskie­
go. Dzisiaj z  okazji uroczystości 
na cmentarzu W wileńskiej Kal­
warii teatr włącza nowy Prolog 
do spektaklu, mianowicie — , 
wiersz byłej wllnlankl — Hele­
ny Sawickiej Szostak!ewlcz. wal­
czącej w szeregach AK, więź­

niarki w Jełszance, Kutalsi 1 
Borowiczach w latach 1945 — 
1949 (fragmenty jej wiersza 
pL „Łagier w Kutalsi" cy­
towane są powyżej w  relacji J. 
Surwlły). Wiersz ten został prze­
łożony na muzykę (opracowanie 
muzyczne — Alicja Tryk) 1 nie­
wątpliwie na dzisiejszym spek­
taklu uzyska odpowiedni wymiar 
uczuciowy. Będzie on żywym od. 
dźwiękiem „Dziadów" Mickie­
wicza, jak też „Wiersza ostat­

niej nocy" Konarskiego, jeszcze 
jednym symboliranym pomostem 
przerzuconym przez „ten I i 
ten brzeg" — przez świat 
pień umarłych 1 żywych.

Spektakl zostanie pokazany 
dziś o godzinie 20.30 W siedzi­
bie Polskiego Zespołu Teatral­
nego przy Wileńskim Klubie 
Pracowników Medycyny (aL 
Giedymina, (Ministerstwo Zdro­
wia).

Inf. wL

dacy
iwysr

vi b eos a  La — '„idi 
o 16. 19 -hów- o 17, 31. “

LAZDYKAI — „Prywatny <to- 
akcja „Kooperacja" 

YlbEOŚALl — ^aturn-3* o Ug. 10M . „Koblota w lustrze* 
dorosłych) o 18.30, 20JO. 
łżlecl — S. 6.V — ^Srabmy 

[trat- o 1X30.TAI KA — „Pułapka na koty* 
dzieci) o 11. „Czerwone zlo- 

- (dla dorastych) o 13. 31.
.Granlcau (dla dorostyeh) o 16.
Iw M O M lA  -  ^Bardzo esob- 

n  koblata" (dla dorosłych) o 
. .30 14. IBM. 10^0. 2L HEHIS — „Sąsiadka* (dla do- 

Ircrfych) o llTUJO. 18jS0. 30.80. Lazara cierpliwości" o 13.
AIDAS — -Missisipi w oqnlu»

1 ode.) o l i  17.30. 20. fl-Y —
,Bajka o bajce* (zestaw kreskd- 
-pk) o 13, (dla dzieci). DRAUGYStE — „Czerwone sle- 
h (dla dorosłych) o 13. 15, 17,
I. 31.SPALIS — „Pod przymusem": 

6.V — o 16. 17. IB. 30.45C
4.V — o 17. 10. 30J45r------

AUSZRA — dc.) 0 l0.20,L-_,——
,Brżeq prawy,'brzeg lewymi 

PLANETA — „Pod przymu- 
o  11. 13. 16. 10. 31. „Pa- owlo awanturnicy" o 17, 

TEWYNE — V Ideo sals — Jn- 
raz Ja na USA*: 3, 4.Y — o 14. 
[3. 15. 17; 6. 6.V — o 13, 16. 17. I—6.V — R. Chamberlaffi w 
limie „Talemnlca osobowości. jg  |«— -----

K R  A N T
IETUWA — „Policjant Kolenda S I

l 4—6.V — rsstlsral fllroćrw 
traklch: „Miłość- — o 12.30. 

PERGALE — „Prywatny detek- 
w, czyli akcja „Kooperacja" 
1 1 . 13. 16. 17. 10. a t. Yldsosa- 

„Kruel» o 14. 16.15, J u -  
WILNIUS — ^Przyjaciel mojej 
-i/jąclólkr — o  11 . 13. 15, 17. 

121: 4—6.V — o 11. l*r 16.

aed ro jde  wymienia 
historii od roku 1338. Nałetały 
do ksląlqt GledroJdów..Były ta­
k ie  Jednym z ostatnich ośrodków 
kslątęcych Utwy. W rokn 1510, 

gdy zbudowano ta  kośdót, zaczę­
ło powstawać miasteczko. W roku 
ubiegłym w Gledrojdacb wznie­
siony został pomnik dla ucząe- 
nin 650-Ieda miasteczka, a  tak* 
te  w pobllłu powstał pomijlk 
poległych za wolność Utwy.

NA ZDJĘCIU: pomnik poleg­
łych za wolność Utwy w Gled- 
rojdach.

Fot. Alglrdas Saballauskas, 
Romas Jurgaltls 
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PROGRAM REPUtum

8 00 — fllniy85 5  E 
domośol. 1&4S I  "
(w Jęz. ras.), u  
bó!n tf-e byw*. x. 
cle murylo. 2030 S 9

I OGOLHOZWlg
5J0 — 130 

dok. 8.00 —W  2rOdta. 9j05 —
i  ? 0iSS-lł-
10.45 -  Dc .
11-30 — TY 0
lOJtO — Przer* 
»e«nalnogo wodi 
woścl. 14.45 S

■ 1 „Obrezkl z wyauwj
lndl£  fi1 FUnur dok. 16.05 _  r I, 20.50. 16.35 -  Koncert ISA— . danlci rtiozonfina f  

stul ba nowaścCTiF^
Kaocen. 18.50 - 
serialu „Wejścia „ 
Ode. 5. 20.00 Ji 
Collage. 20:45: 
wled. 30.66 - 
31.25 — 8poi

TELEWIZJA
CZWARTEK, 3 MAJA 

PROGRAM REPU BU KARSKI 
.46 — Program Informacyjny. 

■ O

18.45 — Nowości dnia (w Jez. 
ros.). 1Bj00 — Godzina polityki. 
20.00 — Kontrola ludowa lnror- 

a  20.30 — Dobranocka.
  — Panorama. 21.35 — Stu­
dio rządowe. 3X36 — Wladomoś- 

I OGÓLNOZWIĄZKOWY
- J Ł  — 130 minut. 7J6 -  Kr* 
skówłd. 8.06 — Mistrzostwa świa­
ta w hokeju na lodzie. .11.10 — 
Godzina dla
niemiecki ago]

1800 — tl .
10.00 — Dobrenod 
Program Nowosji
>T1« w-wzystklch. aS SIfl fab.

TELEWIZJĄ POLU I 
PROGRAM |

10.16 JT-
1036 — „no 
(ode. 7 ost.1 
jowy prodi 1 
mai or. 13.10 — |  
Poczdamu — lau 
pacjl. 1700 —
Teltgazeta 1705 
kadra czaka. 1736 —j  
dych wMzów.  ̂
turnie). 17.60 
„Okienko Panki_ _  
Teleexpress. 1830 -ł*Urycżńe

ptaśnl TałarOw "lcrym^dch. 11-35
— Collage. 1130 — TV stuśba 20.10 
nowości; 14J0 — TV eluśba no- gopodarc*y. 
woścl. 14.45 -„Sksrtrtca muzy- 2 3 7 ^ 0 6  -  
czna. Utwory W. Mozarta. 10.30 aianle* _  m
— TV film dok. 16.16 — Mata o ™ . «  
serenada nocna. 1635 — ĘU»- 
■Bm „Tejescho*. 1705 —

Kreskówka-. 17.3i —‘ Czas. 185j0 
lat 16 I wl«cej. 18.46 

— unwRe poezji. 16.50 — Pre­
miera TV serislu „Wejście do 
lebb-yntu*. Ode. 4. 30.00 —
30.60 — L. Pavarottl i 
Wielkim ZSRR. 22-50 — 
ba nowości.

II OGÓLNOZWIĄZKOWY
J e g  -  i v  si«

18.00 — Stopnie 
16.16 — Problec .vldeosalan6w. 10.00 -

TELEWIZJA POLSKA 
PROGRAM 1

Teatrze NiezaleinoSĆ UtwjW
Panorama C 
1330 — Sf 
L. JaklmawicsM 
tekńw”. 14.003

 i Mfl
mości. 16.40 — n

Dobranocka, 21-01 
2136 — I M
— Spektakl PAffl „Don Carl ob*. Pod
-  Wiadomości. ■

10.45 — Wiadomości po- 
ranne 10.50 — Trausmłslauro- 
czystoścl na placu Zssnkowym 
w Warszawie. 11.46 — .flplewa 
dziecięcy zesp« , J»ISWlS*- 
12.20 — „Powrót s  Oóry Czaro­
wnic- -  nim przygodowy prod. 
USA. 1030 -  GgS W W  Gara. 14.16 — Dla- dMsct, . lfrjW — Wędrówki dalcśde 1 ołtakłe. 
16.00 -  ..SpoGcsnla na trakcM 
(1). 16.40 — Jan KlUńskt »  — flkn dok. fsbułanwowony. 17.40 

Toleexpros3. 17-65

kówtcs. 14.30 Peathrsl plossmM 
17.00 f H T

Trans-
-■jj» uroczystej masy swt«te| z 
archCkatedry Sw. Jana w War- 
•ssawie. IB 10 — Proigrom dqlŁ 20.00 — Wieczorynka: Wiwat,
skrzaty. 3030 -  Wlą«lomoścl.
31 16 — „Hannay" (6, ost.), —
eetisl sens. prod. spfsłsfclej- 
32.10 _  Sport, ~publicystyczny. 33.00 — wiao-

SPOBTtOTO 

LOSOWANIE 17 (29.IV.1M0 r.)

radowej. TrensJ*

r Wyrazy
czuda Zenonom ĄSJTji 
powodu zgoon 
dają zespoły 
„ W U e ś n a M ^ H

Wileński

Od 1 llpca 1953 roku do •  li 
kgo 1M0 r. ukazywał sl« Jak 
„Czerwony Sztandar'.

A d r e s  r e d a k c j i :  
2 3 2 0 1 9 , m. W iln o  
al. Kosmonautów 60,
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